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Do Boliwji wolno z Polski 
wywozić broń

Warszawa, 23. 2. PAT. Ministerstwo spraw 
wojskowych komunikuje, że zarządzony 
przez władze wojskowe w swoim czasie za­
kaz wywozu broni i amunicji do Bolowji i 
Paragwaju został wobec zmienionych obec­
nie warunków zniesiony w stosunku do Bo­
liwji, pozostaje zaś nadal w mocy odnośnie 
do Paragwaju.

Marta Hanau usiłowała 
popełnić samobójstwo

Paryż. 23. 2. PAT. Osławiona aferzystka Marta 
Hanau którą osadzono wczoraj w więzieniu dla 
kobiet, przed jej aresztowaniem, usiłowała po­
pełnić samobójstwo. Marta Hanau, która swego  
czasu redagowała dziennik „Gazette du France*1 
a następnie ostatnio tygodnik finansowy „Torees-* 
v* lipen 1934 r. została skazana za oszustwo i 
nadużycie zauiania n? 3 lata więzienia. Po wyro­
ku zgłosiła apelację, którą odrzucono tak, że o- 
•tatecznie wyrok się uprawomocnił.
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Kompromis w sprawie paktu wschodniego;
Londyn, 23. 2. PAT. W kolach politycz­

nych Londynu krążą pogłoski, że wyjazd 
ministra Simona z Londynu do Warszawy, 
Berlina i Moskwy nastąpi prawdopodobnie 
6 marca, powrót zaś do Londynu nastąpiłby 
17 marca. Ogółem podróż ma zająć 12 dni. 
Minister Simon odbędzie podróż w towarzy­
stwie ministra Edena.

W kołach politycznych Londynu utrzymu­
ją, że w czasie podróży będą głównie oma­
wiane dwie sprawy: 1) Różnice, istniejące
pomiędzy B-.; Lnem, Moshy.ą i Warszawą, w 
sprawie systemu bezpieczeństwa na wscho­
dzie Europy oraz sposoby znalezienia wspól­
nej płaszczyzny dla paktu, któryby odpowia 
dał interesom wszystkich trzech głównie za­
interesowanych kontrahentów. 2) Drugim 
lematem rozmów ma być stwierdzenie, jakie 
są maksymalne żądania Niemiec, o ile cho­

dzi o siły zbrojne i w jakim stopniu 'stan li­
czbowy atmji niemieckiej może być przysto

jwany . • • • mpromisu, ur.Mawiającego
Niemcom przystąpienie do konwencji pow­
szechnej, o' dzuj icej zbrojenia. Co do te-

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
• ó m i e r z a  k a » x e t .

go punktu, to zachodzi jeszcze konieczność 
szczegółowego wyjaśnienia stanowiska Frań 
cji wobec zwiększonych ewentualnie żądań 
Niemiec w porównaniu z cyframi akceptowa 
nemi pi zez Niemcy w czasie zeszłorocznej 
wizyty kwietniowej Edena w Berlinie. Roz­
mowy na ten temat odbywają się obecnie po­
między Londynem i Paryżem i dotyczą prze 
ważnie wyjaśnienia tej sprawy.

i)

Obniżenie c msM u s u , w robów  alkoholowych,
papierosów i tytoniu

Warszawa. 23. 2. Sin. W dzisiejszym Dzienni­
ku Ustaw ukazało się rozporządzenie, ministra 
skarbu w sprawie obniżenia cen spirytusu i w y­
robów alkoholowych.

Cena sprzedażna spirytusu 100 proc, do celów  
przemysłowych obniżona została z zł. 9 do 7.30 
za 1 litr. Do ceny tej dolicza 6ię za spirytus po­
dwójnie oczyszczony 20 groszy, za luksusowy 
35 groszy za litr,

Cena sprzedażna wódki w detalu łącznie z bu­
telką jest następująca: wódka czysta 35-proc. 
(tzw. zielone etykiety) obniżona została z 4 na 
3 zł. za litr, z 2.05 zł. do 1.55 zł. za pół litra i 
z 1.05 zł. do 85 groszy za cwięrc litra.

Cena wódki czystej 40-proc. (tzw. czerwone ety 
kiety) obniżona zostaje z zł. 4.55 do zł 3 70 za 
litr z zł. 2.35 do zł. 1.90 za pół litra, i z zł. 1,20 
do zł. 1 za ćwierć litra.

Cena wódki czystej 45 proc (niebieskie ety­
kiety) obniżona zostaje z zł. 5.10 do zł. 4.10 za 
iitr, z  zł. 2.60 do 2.10 za pól litra i z zł. 1.35 do 
1.10 za ćwierć litra.

Cena wódld czystej wyborowej 40-proc. obniżo­
na zostaje z zł. 5.30 do zł. 4.40 za litr, z zł. 2.70 
do zł. 2.25 za pół litra i z zł. 1.40 do zł. 1.15 za 
ćwierć litra.

Cena wódki czystej wyborowej 45-proc. (białe 
etykiety) obniżona zostaje z zł. 6 do zł. 4.49 za 
litr, z zł. 3.05 do zł. 2.50 za pół litra i z zł. 1.55 
do zł. 1.30 za ćwierć litra,

Ci*»ia wódki czystąj luksusowej 45-proc. (złota 
etykiety) obniżona zostaje z zł. 6 do zł. 4 90 za

(Telefonem od naszego korespondenta)

litr, z zł. 3.80 do zł. 3 za pół litra- 
Obuiżono również cenę spirytusu do celów do­

mowo-leczniczych mianowicie: spirytusu 70-proc- 
z zł. 10 20 do zł. 8.50 za litr, z zł. 5.15 do zł. 4.40 
za poł litra, oraz spirytusu 95-proc. z  zł. 10,89 
do zł. 9 za litr i z zł. 5.45 do 4.55 za pół litra, 
z zł. 2.75 do zł. 2.35 ćwierć litra, wreszcie 
z zł. 1.15 d° zł. 1.10 za 1/10 litra.

Ceny spirytusu denaturowanego pozostały bez 
zmiany.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie z 
dniem 24 bm. Rozporządzenie ustni a w jaki spo­
sób hurtownicy mają poczynić rozrachunki w 
związku z pozostałym zapasem

Jednocześnie ogłoszono rozporządzenie w spra­
wie zmian cen niektórych gatunków papierosów, 
a mianowicie: cena papierosów „bridge** obniżo­
na została z 7 na 5 groszy za sztukę, papierosów 
„Avanti“ z 3 i pół grósza na 3 i ćwierć grosza za 
sztukę, papierosów ,,Wanda“ z 1 i pól na 1 1 
ćwierć grosza za sztukę.

Tytoń „Kresowy** obniżono z  zł. 28 na zł. 24 za  
i  kg. Obniżka ta wchodzi w  życie z dniem 3 mar 
ca br.

Rozporządzenie obniża również ceny niektórych  
gatunków cygar aż do ich wyczerpaaia, » miana- 
wicie: „Regalja“ i „Delice * zostały obuiżnne da  
zł. 1-30 za 6ztukę, „Gommerciale** do 40 groszy 
za sztukę, „Original** do 30 grosz}, „Silenia** da 
20 groszy, „Toledo** do 20 groszy za sztuką, 
obniżka ta wchodzi w życie z  dniem 16 marca br.
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Inwestycje tanie i rentowne
Kraków, 24 lutego.

B. mta. Matuszewski proponuje zmniejszenie
obciążeń publicznych wsi, przez przesunięcie Ich 
na ludność miejską oraz zrekompensowanie te] 
zwyżki przez zniżkę obciążeń socjalnych. General­
ny referent budżetu, poseł Micdziński, opowiada 
się za koniecznością rozpisania nowej pożyczki we 
wnętrznej. Minister rolnictwa Poniatowski doma­
ga się przeprowadzenia wielkich inwestycyj, a m* 
nister opieki społecznej Paciorkowski domaga 6ię 
również szerokich inwestycyj i zachowania obec­
nych obciążeń socjalnych.

Minister skarbu, prof. Zawadzki, nie występuje 
przeciw żadnemu z  tych projektów. Nowe podat­
ki? —  Owa-eun. Nowa pożyczka wewnętrzna? —  
Owszem. Pożyczka inwestycyjna? —  Owszem.

W tern tkwi błąd postępowania p. ministra skar 
bu. Z ustosunkowania się  jego do tych projektów  
wynika bowiem dość jasno, że p. ministrowi skar­
bu zależy w  pierwszym rzędzie na uzyskaniu no­
wych źródeł dochodów dla skarbu państwa, bez 
oglądania 6ię na interesy życia gospodarczego. P  
minister powtarza przytem dość często używany 
argument, że ,,t?ra, gdzie w ydatki państwa normal 
nie nie dadzą się skomprymować, muszą być po­
kryte nowcmi zwyczajuemi dochodami, a w ięc po­
datkami".

W ubiegłym tygodniu w artykule p. t. „Nowa 
pożyczka i nowe podatki" wykazywaliśm y, że 
tząd nie poczynił wcale tak daleko idących oszczę 
ćności budżetowych, aby miał uważać granicę o- 
fcecnych wydatków za ostateczną. Gruntowna re­
organizacja administracji, likwidacja szeregu ni­
komu niepotrzebnych agend państwa, zmniejsze­
nie aparatu biurokratycznego, —  inetni słowy, o- 
szczędności o r g a n i c z n e ,  a nie m e c h a n i ­
c z n e ,  —  oto droga do naprawy naszego skar­
bu. Ale przyjmijmy na chwilę, że obecny 6tan 
rzeczy w  administracji państwowej i  w skarbowa 
ści naprawdę nie da 6ię zmienić bez naruszenia 
istotnych fankcyj państwowych. Poziom wydat­
ków budżetowych jest nienaruszalny. Państwo 
musi mieć dochody, pokrywające te wydatki. Ale 
cochcdy skarbowe pozostają w  ścisłej zależności 
od dochodów społeczeństwa. Co wpływa na powię­
kszenie dochodów społeczeństwa? Przedewszyst 
kłem najszerzej pojęta swoboda oddechu. Obywa­
tel musi wiedzieć, że pracuje dla siebie, a nie dla 
urzędu skarbowego. Mu6i posiadać ambicję powlę 
3;szania obrotów swego przedsiębiorstwa i musi 
mieć uzasadnioną rzeczywiste r i  warunkami na­
dzieję, że ta chęć powiększenia obrotu przedsię­
biorstwa nie będzie dławiona przez urzędy skar­
bowe kllkakroć większemi wymiarami podatko­
wemu Musi wreszcie mieć uzasadnioną nadzieję, 
Ż3 przedsiębiorstwo jego nie dozna przeszkód ze 
* treny państwa i że dziś, jutro lub za miesiąc 
nie ukaże się jakaś ustawa, czy rozporządzenie 
ministerialne, które wywrócą warunki pracy tego  
przedsiębiorstwa, albo wręcz odbiorą podstawę je­
go  istnienia. Rozmach życia gospodarczego możli­
w y je6t tylko w  atmosferze wolności. Wielkie do­
chody tworzą 6ię tylko u wolnych przedsiębior­
ców. W  atmosferze przymusu i interwencjonizmu, 
państwowego wylęgają 6ię twory sztuczne i nie­
zdolne do długiego żywota bez pępowiny, łączą­
cej je ze skarbem państwa.

W warunkach obecnej rzeczywistości gospodar­
czej tworzenie się wielkiego dochodu społeczne­
go  jest niemalże niemożliwe Pod osłoną chińskie­
go  muru celnego tworzy się u nas szereg gałęzi 
przemysłu normalnie niezdolnych do własnego 
życia i utrzymywanych przez kontumeutow miast 
i wsi. Drugim murem, oddzielającym naszą go­
spodarkę od życia są kartele i monopole, rów­
nież utrzymywane przez konsumentów. Trzecim 
murem 6ą liczne przedsiębiorstwa państwowe, pro 
wadzące gospodarkę deficytową i również utrzy­
mywane z pieniędzy podatkowych miast i wsi 
Dalszym murem, oddzielającym nas od wolnego 
życia jest wielka artnja biurokratyczna, która, 
pragnąc czemkolwiek uzasadnić konieczność sw e­
go istnienia wkracza w mechanizm życia gospo­
darczego, niepokojąc je miljonem niepotrzebnych 
i szkodliwych projektów, tworzonych dla samego 
tworzenia i zawracających głowy samorządowi 
gospodarczemu i sferom gospodarczym, które osta 
tnio zwłaszcza, dużą część swej pracy poświęcają 
na obalenie niedorzecznych projektów biurokracji 
ministerialnej.

Gzęść tych murów musi paść. W gospodarstwo 
musi wejść ożywczy strumień świeżego powie 
tiza.
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Nie ulega dla nas wątpliwości że gdyby rząd 
rozpisał pożyczkę wewnętrzną pod hasłem całko­
witej realizacji tych wszystkich postulatów, któ­
re wytacza olbrzymia większość społeczeństwa, 
prasy i nauki ekonomicznej, wówczas społeczeń­
stwo wydobyłoby nie 300 miljonów zl., ale i dwa 
razy tyle, bo wiedziałoby, że opiaci się nawet taki 
morderczy wysiłek, aby przyspieszyć bieg do 
upragnionej mety. Niech rząd spróbuje rozpisać

on su m en t u w ażający  n a  sw o je  zdrow se  
p o w in ien  k u p ow ać czek o la d ę  w y p ro ­
d u k ow an ą  z  g w a r a n c y j n i e  

c z y s t y e h  s u r o w c ó w .

TAKA CZEKOIAtSS POLECA
A. PIASECKI S. A.

dziś pożyczkę pod hasłem likwidacji karteli i 
rozluźnienia, albo nawet zlikwidowania gospo­
darki monopolowej, zlikwidowania większości de­
ficytowych przedsiębiorstw państwowych, grun­
townego przerzedzenia administracji, wycofania 
licznych szkodliwych dla całego kraju ustaw, od­
ciążenia podatkowego, reformy ubezpieczeń spo­
łecznych itd., Ud- — a zobaczy, czy w ciągu krót­
kiego okresu czasu subskrypcja pożyczki nie zo­
stanie zamknięta z ogromnym sukcesem.

Z którejkolw iek strony  rząd dojdzie do zagad­
nienia budżetowego, zawsze wysuwać się będzie, 
jako ultim ą ratio, konieczność radykalnego prze-

Rzym, 23. 2. PAT. Ogłoszono tu komuni­
kat o odjeździe z Neapolu okrętu ,,Vuleania” 
Na okręcie tym znajduje się gen. Graziani

zyskujo na uroku, jeżeli widziiuy zarazem b id  doo 
rzo utrzymanych zębów’. P reparaty  „OSSAtt" 

dokonują tego zabiegu bez trudu.
Wyrób Laboratorium K- A. Miklaszewski Kraków

prowadzenia wszystkich, żądanych przez społe­
czeństwo, reform. Nie jesteśmy za dalszem obni­
żaniem wydatków w drodze mechanicznej. Je­
steśm y natomiast za takim kierunkiem polityki 
ekonomicznej, któraby umożliwiła społeczeństwu  
płacenie większych podatków na rzecz skarbu 
państwa. Nieraz dla nabrania rozpędu trzeba sio 
cofnąć o kilka kroków. Jeżeli rząd chce uzyskać 
cd społeczeństwa więk6ze wpływy podatkowe, to 
musi w pierwszym rzędzie cofnąć się w 6wym na­
cisku fiskalnym, musi dać możność obywatelowi 
nabrania pewnego zasobu 6if, aby mógł imi 
część tych sił następnie zabrać.

Donieśliśmy wczoraj, że rząd planuje rozpisa­
nie pożyczki wewnętrznej na cele inwestycyjne. 
Przykłady, które z takiomi metodami zwalczania 
kryzysu poczyniły Włochy, Niemcy i Stany Zjed­
noczone, nie uprawniają nas do optymizmu. Je­
steśm y w tem szczęśliwem położeniu, że możepiy 
k o rzy ła  o z wzorów cudzych, dobrych i  złych. 
Nie korzystamy z wzorów dobrych, mimo, że 
dały one doskonale wyniki (Anglja), a korzysta­
my z wzorów złych, mimo, że dają one jaknajgor- 
sze wyniki. (Niemcy i Włochy).

Sto kilkadziesiąt miljonów złotych pożyczki 
inwestycyjnej nie przyniosą krajowi poprawy. 
Pieniądze te przepłyną bowiem od łożysk, przyno­
szących dochód do łożysk nierentownych (budo­
wa gmachów publicznych dróg itp.). W ten spo­
sób nie podniesiemy dochodu społecznego. Może­
my go podnieść tylko przez odciążenie życia go­
spodarczego od nawału trosk podatkowych i od 
niepotrzebnej ingerencji państwowej. To odciąże­
nie będzie najlepszą inwestycją, bo najtańszą i 
najszybciej się rentującą. J. D.

wraz ze swym sztabem oraz oddziały woj­
skowe, które przybyły w ostatnich dniach 
z Piazenzy Pavji, Bari, Florencji, Tarato i 
Eolonji. Oddziały te składają się z wojsk te­
chnicznych, samochodowych, sanitarnych i 
saperskich. W Messynie Załadowane zostaną 
na okręt „Vulcania” oddziały specjalne, te­
chniczne i piechoty wraz z częścią dywizji 
Peloritana. Cały transport, udający się do 
Afryki, liczyć będzie zgórą 2,000 ludzi.

•  * •

Rzym, 23. 2. PAT. Donoszą z Genui, że n* 
statku „Nazario Saure” odpłynęło 1.300 ro­
botników da Erytrea. Wszyscy robotnicy xo- 
staJi wybrani przez kcmisarjat migracji i ko­
lonizacji wewnętrznej. Okręt „Nazario Sau- 
ro” zabierze po drodze w Neapolu dalszych 
400 robotników, którzy udają siędo Erytrei.

1 . '( • ■« --K-. '*•. -  .  |
'« • • • •

B ł .  p .

Z  J A E G E R O W

A M A LIA  0 B ERLAEND ER0W A
WDOWA PO PRZEMYSŁOWCU 

z m a r ł a  p o  d ł u g i c h  a  c l ą i k i c h  c i e r p i e n i a c h  w  8 8  r o k u  ż y c i a .

Pogrzeb odbędzie się z hali przedpogrzebowej cmentarza żydowskiego 
przy ulicy Miodowej w niedzielę 24-go lutego 1935 r. o godzinie 3-ej

popołudniu.

Wolska włoskie odpłynęły do Abisynii
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15000 pociągnięć 
szczotki

Tyle przeciągnięć szczoteczką 
do zębówprzypada na jedenrok. 
'Jokże wiele przypoda ich zatem 
na cafe życie! Czy w tych warun- 
kach nie należy dokonać staran­
nego wyboru środka do pielęg­
nacji zębów?

3 zalety
przemawiają za Kalodontem:
1. łagodna piana d o c i e r a  

do wszystkich miejsc, których 
szczoteczka nie dosięga.

2. Idealnie delikatna pasta c z y ­
ści emalję

3. Zawarty w niej Sulforicin* 
oleat pg. dra Braeunlicha z a ­
pob i ega  tworzeniu się nie­
bezpiecznego kamienia na- 
zębnego

KALODONT
PRZ E Cl W KAMI E ŃI OWI N  AZĘ B NEMU

WZMOŻONY RUCH TURYSTYCZNY Z AFRYKI

APOLINARY HARTOLAS.

Naprawimy błąd
W Palestynie tworzy się nowe życie żydo­

wskie. Do Paletyny w 1933 roku — mimo 
wszelkich ograniczeń certyfikatowych i in­
nych — przybyło przeszło 40.000 imigran­
tów żydowskich, którzy się tam prawie 
wszyscy już urządzili, w 1934 roku — też 
ttnmo ograniczeń — przybyło przeszło 50000 
imigrantów, — a głód rąk roboczych nadal 
jeszcze jest wielki i miejsca dla pracy jest 
jeszcze dla wielu. Żaden Żyd, żadna władza 
Państwowa nie okazuje pomocy finansowej 
żydom w kierunku kolonizacji Palestyny ; 
wręcz przeciwnie: władze mandatowe zrobi­
ły sobie z imigracji żydowskiej źródło docho 
óowe, zaś fundusze, czerpane od Żydów, uży 
wane są częściowo na wzmocnienie... imigra­
cji arabskiej. I mimo to — w ciągu dwuch 
łat, bez żadnej pomocy państwowej blisko
100.000 nowych Żydów w Palestynie! W eią 
§31 ostatnich 8 lat potężna 150-miljonowa 
Rosja sowiecka przy pomocy całego aparatu 
państwowego i funduszów skarbowych, po­
łączonych z funduszami żydowsko - amery­
kańskiego Jointu (Agro-Joint), nie zdołała 
osiedlić w Biro-Bidżanie nawet dziesiątej czę 
ści tej liczby. Koloniści i emigranci żydows­
cy w Palestynie korzystają z dobrobytu i os­
tatnich zdobyczy kultury i cywilizacji. Żydo­
wscy osiedleńcy w Biro-Bidżanie męczą się 
w najprymitywniejszych i antysanitamych 
warunkach życia i pracy i w miarę sposobno 
ści uciekają stamtąd. Mimo szumnych zapo­
wiedzi okazało się, że osiedlenie jednej żydo­
wskiej rodziny na roli w Biro-Bidżanie jest 
znacznie kosztowniejsze, niż w Palestynie, 
chociaż ziemię rząd sowiecki daje bezpłatnie, 
czego nie mamy w Palestynie. Od czasu prze 
Wrotu hitlerowskiego w kilku większych 
Państwach, sąsiadujących z Rzeszą Niemiec 
ką, osiadło po kilka tysięcy Żydów; osiedli 
Przeważnie jako goście chwilowi, nie mając 
możności urządzenia się i wywołując przeci­
wko sobie zorganizowaną akcję obronną 
miejscowych zrzeszeń zawodowych. Ozna­
cza to, że większość uchodźców żydowskich 
2 Niemiec musi chwytać za kij tułaczy i wę 
chować dalej, szukając dla siebie jakiejś dzi 
kiej Angoli czy niepewnego Urugwaju. Ak­
cja tymczasowego utrzymania tej rzeszy tu 
łaczej kosztowała już społeczeństwo żydow­
skie świata dziesiątki mil jonów złotych. W 
tym samym czasie osiadło i urządziło się na 
stałe w maleńkiej Palestynie przeszło 18 tys. 
Uchodźców żydowskich z Niemiec. Społeczeń 
stwo żydowskie świata na ten cel dało doty­
chczas grosze.

Te podkreślone przez nas kontrasty tłuma 
C2ą się tern, że podczas gdy wszędzie mamy 
Q<» czynienia z akcją żydowską filantropijną, 
Vzględnie nawet z państwowo - polityczną 
®kcją nieżydowską (jak w sprawie Biro-Bid 
?aau) kolonizacja sjonistyczna Palestyny 
Jest wytworem świadomej, zorganizowanej, 
nar°dowo .  państwowej samopomocowej ak- 
C31 żydowskiej. Palestyna sjonistyczna — to 
ża łość , celowość, ostateczność, to idea, łą 

c2ąca sentyment z rozumem i polityczną ra- 
CJ4 stanu. Wszystko pozatem — to chwiej- 
r°ść, bezplanowość, tymczasowość, to tylko 
k ntyment i dobre serce żydowskie, albo tyl- 

0 rozum bez sentymentu i serca.
Mówimy wiele o kryzysie gospodarczym 

ydów (którego Palestyna nie odczuwa), o 
^dzy żydowskiej (której Palestyna nie 

o katastrofie hitlerowskiej, 
lir ^ y  Palestyna na początku 1933 roku 
^Yła nie 200.000 Żydów, a trzykrotnie wię 

do t 'tZn* gdyby Palestyna posiadała już ży- 
większość i odpowiednio przez to 

i&kszoną pojemność gospodarczą — ofia- 
L Z * 2?*?8*’ n?dzY i Hitlera mniejby odczu- 

ciężar tych klęsk, bo miałyby ujście i 
czność urządzenia się w Palestynie. Osiąg

iało t ^  Hczby ł-ezał°  w naszej mocy: nale- 
tylko dostarczyć większych środków na

Wieści z Palestyny
ŻYDZI WIEDEŃSCY ZGŁASZAJĄ SIĘ DO
SŁUŻBY POLICYJNEJ W PALESTYNIE.

Wiedeń (ŻAT). W związku z doniesieniami o nie- 
pomyślnemi kształtow aniu się proporcji liczebnej 
między Żydami a  nie-Żydami w policji palestyń­
skiej, szczególnie w Tel Awiwie, wielu wyszkolo­
nych wojskowo Żydów wiedeńskich zgłasza się do 
Urzędu Palestyńskiego w Wiedniu, w yrażając go- 

j towość do wstąpienia do służby policyjnej w Pale- 
stynie.

J a k  sic dowiaduje przedstawiciel ŻAT-nej, w ie­
deński Urząd Palestyński zwrócił się z zapytaniem 
do P alestyny  co do możliwości zatrudnian ia osób 
o odpowiednich kw alifikacjach w służbie policyj-, 
nej w Palestynie. W ielu kandydatów  w yraża goło 
wość pełnienia służby w straży  pogranicznej w 
T ransjbrdanji.

ODKRYCIE STAROŻYTNEJ SYNAGOGI SAMA­
RYTAŃSKIEJ.

Jerozolim a (ŻAT). ..Doar H ajom “ donosi, że po 
spłukaniu górnej w arstw y  ziemi podczas ostatn iej 
powodzi, odkry to  w  pobliżu Nablus ru iny  sta roży t­
nego budynku. N a-jedjnym z murów odćyfrowano 
k ilka  w ierszy z dekalogu pismem staro-sam aryfań- 
slciem. J a k  przypuszczają, jest to starożytna syna­
goga sam arytańska.'

AFULEH SIĘ ROZBUDOWUJE
Jerozolima (ŻAT)- Powszechne ożywienie gospo­

darcze w płynęło również pomyślnie na rozwój Afu- 
leh. M iasto to, leżące w Dolinie Izreel ostatnio 
znacznie się rozbudowało. Liczba mieszkańców 
w zrosła. D ochody zarządu zwiększyły się. Zarząd 
iriiasta czyni sta ran ia  w kierunku upiększenia i 
przystąpił ni. in. do założenia wielkiego parku z

odbudowę kraju, by mógł był w ciągu po­
przednich 12 lat więcej imigrantów żydows­
kich przyjąć, więcej pracy i zarobków im 
dostarczyć. Zebraniem tych środków zajmu­
je się Fundusz Podwalin t. zw. „Keren Ha je- 
sod”, zbiórka dobrowolna o charakterze sta­
łym. Nie uczyniliśmy tego, dawaliśmy za ma 
ło, — i teraz za to pokutujemy. To byl błąd. 
Ten błąd, któregośmy się dopuścili w cza­
sach lepszej konjunktury gospodarczej, mu­
simy teraz naprawić w o wiele cięższych wa­
runkach ekonomicznych. Musimy teraz wię­
cej dawać.

Energicznie zabraliśmy się do dostarcza­
nia środków na tymczasową, doraźną pomoc 
uchodźcom żydowskim z Niemiec. Opinja pu 
bliczna żydowska piętnowała tych, co — ma 
jąc możność — od tej pomocy się uchylali.

Jerozolim a (ŻAT). W  bieżącym sezonie spodzie­
wany jest ożywiony ruch  tu rystyczny  z A fryki Po­
łudniowej do Palestyny. 27 lutego przybędzie d<> 
P alestyny  okręt wiozący 150 tu rystów  z  A fryki 
Pldn., k tó rzy  spędzą, w k ra ju  k ilka  tygodni. W po­
łowie m arca oczekiwany jest drugi transport tu ry ­
stów z  Afryki Ptdn., liczący również 150 osób.

KOSZTOWNE PRACE W ZWIĄZKU Z ZAOPA­
TRZENIEM JEROZOLIMY W WODĘ.

Jerozolima (ŻAT). J a k  donosi „D oar H ajum 11, 
eksperci angielscy stwierdzili, że w ody .Jarkonu 
nie w ystarczą na zaopatrzenie Jerozolim y w wodę. 
W związku z tern przystąpić się ma do poszukiw ań 
now ych źródeł w o d y . W ydatk i L tern związane oce­
n ia się na 1 0 0 .0 0 0  funtów sztcrlingów.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I :

„INDYWIDUALNA PODROŻ1 .- N ależy in ter­
weniować w Biurze Palestyńskim . N 'e pozatem 
nie możemy poradzić.

„F . 159'*: Kraków, Skawińska 2.
„PRAW NIK” : Gdy sic  jest w  Palestynie, nie 

nastręcza to żadnych trudności. T rzeba odbyć 
trzym iesięczny kurs w szkole policyjnej.

H. H. 1935.: 1) Koszta tesam e co w  Polsce, lyl- 
ko czynsz za lokal znacznie wyższy. 2) Tak.

GUSTAW BERKOWICZ. JASŁO: P lan  takiej
wycieczki nierealny. W ym agana kaucja 60 f. szł. 
od każdego uczestnika dla uzyskania w izy  tu ry ­
stycznej. Odpowiedzi udzielam y ty lko na lamach 
N. Dz. Marka —  w puszcze 2. F. N.

„WOJNA GAZOWA": Nie umieścimy.
II. L., KROSNO: Słownik francusko- polski B. 

Jlam ela wyszedł nakładem E re r ta , T rzask i i Mi­
chalskiego w W arszawie. Cenę poda Panu każda 
księgarnia.

Niechże pamięta społeczeństwo żydowskie, 
że jeszcze ważniejszą jest pomoc stała l 
trwała i dla golusu z Niemiec i dla ofiar kię 
ski gospodarczej i golusu żydowskiego wo- 
góle. Kto daje na cel pierwszy, a uchyla się 
od drugiego — ten tylko pozornie spełnia 
swój obowiązek żydowski a w istocie uchyla 
się od udzielenia pomocy Żydom. Należy ro­
bić i jedno i drugie. Uchylających się od wy­
pełnienia pierwszego obowiązku napiętnuje 
opinja żydowska chwili obecnej. Uchylają­
cych się od drugiego — napiętnuje opinja 
narodowo - żydowska chwili obecnej i opinja 
historji narodu żydowskiego.

Nie powtarzajmy błędu! Uprzytomnijmy 
sobie już jego dotychczasowe skutki.

Naprawmy je i dawajmy w miarę możno­
ści!

płacam i gier dla- dzieci.



4 „NOWY DZIENNIK1' niedziela 24. H. 1936

Ze świata Żydowskiego
ŚMIERĆ LOTNIKA ŻYDOWSKIEGO 

W  BERLINIE
Berlin (&AT). Na cmentarzu żydowskim w Berli­

nie pochowano 25-letoiego lotnika żydowskiego  
Herosa Kissina, który zginął, spadając z  wysoko­
ści 1500 intr. podczas próbnego lotu. Młody lotnik  
sdloJaJ się juiż wyróżnić, odbywając przeszło 100 
podróży powietrznych.

ORGAN KATOLICKI POTĘPIA NAZISTYCZNE 
TEORJE RASOWE.

Rzym ( iX T ) .  Pismo katolickie „L‘A venire dTia- 
M “ w  dłuższym  artyku le  omawia in icjatyw ę dr. 
ZoEschama w  sprawie praeprow adzcnia m iędzynaro­
dowej ank ie ty  u najwybitniejszych uczonych odno­
śnie do niarndeckkih teoryj rasowych. Zdaniem 
wspom nianego pisma, tego rodzaju ankieta  po­
tw ierdzi niewątpliwie naukow ą bezzasadność tych 
teory j. Co się tyczy katolicyzm u, podkreśla „L 1 
A venire d ‘I ta lia“, w ielokrotnie stw ierdzaliśm y, że 
św iatopogląd oparty  na zasadach Tasowych jest z 
gruntu fałszywy, stanow i odmianę zoologicznego

materializmu, bez precedensu w  dziejach myśli 
ludzkiej.
UCZONY ŻYDOWSKI REFERUJE W  PAPIE­

SKIEJ AKADEMJI NAUKOWEJ.
Rzym (ZATj. Na ostatniem  uroczystem  posiedze­

niu Papieskiej Akademji Naukowej, członek te j 
akadem ji, znakom ity fizyk i m atem atyk żydowski, 
prof. Levi Civita przedstaw ił osta tn ią  swą. pracę w 
sprawie „zm ian w system ie stałym  świadczących o 
niezmienności ośrodka ciśnienia atm osferycznego11. 
W yw ody prof. Lcvi C ivita członkowie? akadem ji 
przyjęli żywem zyw.em zainteresowaniem , przy- 
czem rozwinęła się obszerna dyskusja.

„JUDENSTAAT" PO ESPERANCKU.
Wiedeń (2AT). Nakładem „W ydawnictwa L ite­

ra tu ry  Światowej" (Budapeszt) ukazało się ..Pań­
stwo Żydowskie11 Herzla w języku esperanekim — 
Przekład esperąncki zaopatrzony je s t w przedmo­
wę prof. Em ila Pfeiffera, oraz w życiorys Herzla, 
pióra Londresta. Dzięki temu wydaniu, idee Herzla 
staną się dostępne poza-europejskim  ośrodkom 
kulturalnym , jak  np. kolom ja[iońśjfem i chińskim.

Do sierocińców żydowskich 
zakrada się nęśza

Warszawa. ŻAT. W  związku z notatkami pra- 
sewemj ł  pogłoskami dotyczącemi niebezpieczeń­
stwa likwidacji żydowskich zakładów opieki’ nad 
sierótami, dyrektor „Centos u‘‘ p. A. Goldin w  
rozmowie z  przedstawicielem ŻAT-nej d o ży ł na­
stępujące wyjaśnienie o sytuacji sierocińców ży­
dowskich w  Polsce:

Kiedy centralna żydowska organizacja opieki 
nad dzieckiem zjednoczyła się w  roku ubiegłym  
z Związkiem żydowskich towarzystw opieki nad 
sierotami „Ceotos’1 i władze zatwierdziły nowy 
statut, „Ceatos11 jest jedyną organizacją w skali 
ogólno- krajowej, kóra zajmuje się opieką nad 
dziećmi i sierotami. Lxzba dzieci korzystających 
z  tej opieki sięga 16—17 tysięcy. Przeszło 5,000 
dzieci przebywa w  130 zakładach. Blisko 4,000 
dzieci korzysta z  opieki rodzin prywatnych. Bli­
sko 70 kołanij letnich objęło w  roku bież. prze­
szło 8,000 dzieci. Zakłady są bardzo zróżniczko­
wane, począwszy od żłóbków, kończąc na bur­
sach dla 18-letnich, którzy uczą się fachu. Blisko 
6.000 dzieci ukończyło w  ciągu ostatnich lat kur­
sy  fachowe, i musiano im dopomóc przy urządze­
niu się. Jeśli się  weźmie to wszystko pod uwagę, 
jasne jest, ile  trudu wymaga zebranie potrzeb­
nych funduszów ćia żydowskich zakładów opie- 
kj nad dziećmi j sierotami w  blisko 200 miastach,

oraz kierowanie i nadzorowanie lak lOzgilęzio- 
nej pracy. Cala akcja dostosow ała się naturaln ie 
do ustaw odaw stw a i zarządzeń władz, k tóre ma­
ją  naogół pozytywny stosunek do tej nader po­
żytecznej i wysoce hum anitarnej działalności spo­
łecznej. Pozytywny len stosunek znajduje w yraz 
w  w yasygnow aniu przez władzo pewnych sum 
na rzecz ,Cen tostu11 i jego inslylucyj.

Na pytanie przedstaw iciela ŹAT-nej, o ie odpo­
w iadają praw dzie pogłoski o tendencji w ładz w  
kierunku rozw iązania zakładów  Cento.su1’ i ulo­
kow ania dzieci pod opieką pryw atną, dyrektor 
„ (.en to su ' 1 odpowiedział:

Paramifil-Efhe 
ehriiii przed grypi

Tysiące ludzi chorują na grypę, bo nie wiedzą
e tem , że tab letk i Param nt-Erbe posiadają w ła­
ściwości bakteriobójcze. —  Dzięki tym właści­
wościom Param int Erbe je6 t  jednym  z najpew niej­
szych środków, zapobiegających grypie. 2532x

NO W O  O T W AR T A

RlSTAURACIA i KAWIARNIA
K r a k ó w  poioc* L U B IC Z  1
B U FET GORĄCY i ZIM NY —  S N IA D a N IA  
W IE D E Ń SK IE  —  O B IA D Y  —  KOLACJE. 
C en y  p r z y s t ę p n e .  Zakład otwarty od godz. 6 rano

Zachodzi tu  jak ieś  nieporozumienie. M inister­
stw o Opieki Społecznej istotnie przeprow adza o- 
s la tao linję zm ierzającą do zm niejszenia liczby 
zakładów i lakow ania sie ró t u  rodzin p ryw at­
nych, lecz jest to  ogólna w ytyczna w  stosunku do 
w szystkich zakładów. Czyni się to  poczęści za 
względów7 wychowawczych, poniew aż dziecko 
zwykle opuszcza zakład  wychowawczy bez n a le ­
żytego doświadczenia życiowego, poczęści zaś z” 
względów oszczędnościowych. Związek Opieki 
nad Sierotam i oddaw na już stosuje Zasadę, opieki 
pryw atnej wobec dzieci m ających krewnych lub 
leż dzieci w  małych miasteczkach, gdzie nibpócó- 
bna tworzyć specjalne zakłady

Biorąc pod uw agę ogólną ciężką sytuację lud­
ności żydow skiej, jasne jest, dlaczego sytuacja w 
tych zakładach jest ciężką. W  latach ubiegłych 
budżet w szystkich tych lnstytucyj przekraczał 6 m i - 
ljonów złotych, natom iast budżet za rok  1933/31 
w  pozycji w ydatków  w yniósł zaledwie 2,250.000 
zł. Tlóm aczy się to  poniekąd tem, że koszta u trz y ­
mania zm niejszyły się. Głównie jednak ,esl to 
skutkiem przeprow adzanych oszczędności. W  fo ­
ku ostatnim , aczkolw iek niema jeszcze pełnych o- 
Lliczeń, w pływ y zmów się skurczyły. Głównie 
spadły w płaty czynione przez ziwiąźk. kom unal­
ne. To też do zakładów  zakrada się nędza. Lokale 
są  zaniedbane, b rak  bielizny i odzieży, w  niektó­
rych zakładach dzieci nie jedzą dosyta. Badania 
lekarskie, przeprow adzone w  szeregu zakładów, 
stw ierdziły , że w zrost i w aga znacznej liczby 
dzieci są  niedostateczne naskulek niedostateczne­
go odżyw iania Zaznaczyć też należy, że perso­
nel zakładów  miesiącami nie olrżymjy’6 mocno 
zredukowanych plac.

— Jak ie  kroki podejmuje „Cenlos11, aby nap ra­
wić sytuację?

—  „Ccntos’1 czyni wszystko, aby w yjaśnić w ła ­
dzom i instytucjom komunalnym jak  również 
, Jo infow  i‘: i ziomkoslwom żydowskim  zagran i­
cą, które do tej pory w spółpracow ały  z  „Cen- 
tos'em ‘ , w ytw orzoną obecnie sytuację. Spodzie­
w ać się należy, ze w szystkie te  czynniki zrozu­
mieją konieczność zasilan ia istniejących zak ła­
dów, w  tem. przeświadczeniu, żc bezbronne dz'cc- 
ko, w ychow yw ane na uczciwego człowieka p ra ­
cy, musi uzyskać od społeczeństwa to, co mu się 
należy.

A. Ventuai

Dramatyczna chwila
Enrico Baittcmi wyczyścił starannie swój mnn<tkj. 

Potem przysunął bliżej krzesło,.
— Łaskawa parni ujmuje zbyt tragicznie całą 

sytuację!
— Być może. Czytam teraz przeważnie rosyjski© 

powieści A ,;ak panu wiadomo, książki wpływają 
na nasze usposobienie. Ci rosyjscy autorzy działają 
na mnie taik deprymująco...

—- Dajmy spokój Rosjanom! Niewinny, mały 
flirt, który istniej© teraz między nami, jest co naj­
wyżej godny pióra francuskiego autora. Pani mi 
się podoba... Również i ja jestem pani sympatycz­
ny —. to wszystko...

Młoda kobieta wstała.
— A mimo to proszę pana jeszcze raz, byś zre­

zygnował a dalszych wizyt. Albo nie przychodź 
pan o tej porze, w której niema w domu mego 
męża!..

Emrieo chwycił jej dłoń.
— Lidjo•H Pani się boi?
*— Nh-
— A więc?
— Proszę pana, byś omlkał mego towarzystwa. 

PtrOszę mme źle nie rozumieć. Mam w tymi wypad­
ku na myśli nie Biebie, nie swój własny spokój...

— Tylko?
— Chcę oszczędzić mężowi niepotrzebnej iryta­

cji. Znam dobrze jego temperament. Jego zazdrość 
zakłócałaby spokój naszego pożycia małżeńskiego, 
a to  jest zupełnie zbyteczne!

—  Mąż je st zazdrosny?
—  J a k  każdy mąż, k tó ry  czuje, że ty lko  przy­

zwyczajenie, a  nie miłość wiąże z nim je go żonę.
Emrieo pocałow ał L idję w  rękę.
—  Za co mi pan dziękuje?
—  P ani przyznała, że me kocha swego męża. 

A to mi w ystarczy.
P an i L idja zaśm iała się.
—  Z tego  w cale jeszcze nie w ynika, że pan te ­

raz... Ależ Emrieo, bądźże pam rozsądny. Nie prze­
czę wcale, że pańskie tow arzystw o było mi sta le  
przyjemnie, ale z tego powodu nie mogę zaw ieść 
zaufania, jakiem  m nie darzy1 m ój mąż... T ak , mój 
przyjacielu. Nie pozostaje nam  nic innego. Musimy 
się rozejść...

Enrico B atton i stracił sw ą poprzednią pewność 
siebie. Czuł, że może przegrać.

—  L idjo najdroższa! — rzek ł cicho, z nu tą  
sm ętku w głosie.

—  Dość, Enrico. W szystko skończone!
Enrico  zerw ał się gw ałtow nie.
—  A w ięc krótko mówiąc, pani mnie wyrzuca?-
Zrobił przytem tak  zrozpaczoną minę, że piękna

pani spojrzała, n a ń  ze współczuciem.
—  Teraz pam znowu bierze w szystko tragicznie. 

Jakkolwiek, o  Re pana znam, n ie czytuje pan Ro-

Jego błagalny wzrok zbil ją z tropu.
— Nio chce pam chyba we mnie wmówić, ie to 

rozstanie jest dla parna rzeczywiście tak bolesne.
Enrico chwycił jej dłoń.
— Bardzo... bardzo bolesne, Lidjo...
I pochyliwszy się, przycisnął swoje gorące, gło­

dne wargi do jej małych rąk.
Kobieta próbowała sie bronić.

—  Nie... nie... nie chcę...
—  Lidjo!
—  Musimy się rozstać!
— N igdy!
—  Musi pam wiesz d e  zrozumieć, te  n ie mogę na­

rażać dłużej na szwank swej dobrej op inji Mały 
flirt z  lata... ju t się skończył, Enrico. Ludzie mo­
gliby żle zrozumieć pańskie wizyty. Błagasn pana, 
niech już pam więcej nie przychodzi!..

—  N ie musimy się tutaj spotykać, Lidjo. Niechże 
pani nie będzie tak okrutna. Proszę mi wierzyć. W  
naszem mieście jest przecież w iele ia d o y h  miejsc. 
Małe, romantyczne uliczki na drugim brzegu Arna...

Kobietę ogarnął niepokój.
—  Nie, Enrico. To nie uchodzi. Jeżeli nas ktoś 

zobaczy...
—  Nikt nas nie zobaczy... Tam jest tak cicho...
— A zresztą, by być szczerą: nie wierzę zbytnio 

w pańską dyskrecje...
—  Pan; może mi ufać, Lid jol
A le powiedział te słowa z tak małem przekona­

niem, że sam się przestraszył.
Przyszedł mu na m yśl przedwczorajszy wleeżóf 

w  klubie, gdzie on, lekko zamroczony winem zdra­
dza swoim młodym prryjoeiołom komprom tując* 
szczegóły swego małego flirtu letniego z panią 
Lid ją.

Podobaj się  w tedy samemu sobie w  roli don Ju­
ana i  przesadzał w opisie poszczególnych sytoacyj

Teraz, kiedy m yślał o  tej paplaninie, ogarnęły 
go  uczucia skruchy i  zawstydzenia.

Nie śmiał nawet spojrzeć Lidji prosto w oczy.
—  Nie w im ę  w dyskrecję mężczyzn —  ciągnę­

ła  dalej kobieta —  mężczyźni n:e  s i  godni zaufa-
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Związek Lekarzy Dentystów 
w Państwie  JPolskiem^

f z M ^ K o & O M /a t 

P a s t ę  C O L G A T E
Dlatego przy wyborze pasty do zębów

zw róć uwagę n a  tę pieczęć

Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Związku 
Lekarz? Dentystów w Państwie Polskiem jako środek do pielęg­
nowania zębów. Kto pragnie zachować zdrowe, czyste i błysz­
czące zęby tej pasty używać powinien. Colgate spełnia podwójne 
zadanie. Nietylko b/. nem czyści dokładnie powierzchnię zębów, 
lecz wnika również w delikatne szczeliny i szpary anedzy zę­
bami. A przyiem koszt tak mały a skutek tak doniosły Pocóż 
więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty?

Używaj pasty Colgate rfoa razy d zie n n ie .
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

Dzień polityczny

Koniec kariery
Kraków, 24 lutego. 

Półoficjalna „Gazeta Polska” zamieszcza 
numerze wczorajszym następujący komu 

ftikat prezydjum, klubu B. B. W, R .:
„W dniu 13 lutego br. odbyło się  posiedzenie 

prekydjum klubu parlamentarnego B. B. W. R 
Cfiem powzięcia uchwały w spraw ie wicemar- 
fzełka Seinnj, dr. Karola Poiatóewioza w  związ­
ku z orzeczeniem Sadu Obywatelskiego z dnia 17. 
grudnia r. z 

Sąd O byw atelski w  slkładizie: przewodniczący
gen. dyw. Gustaw Orlicz-Dreszer, członkowie: wi- 
' ^prezydent Jan Ponoskó, płk. Kazimierz Zągro- 
w ii ,  sędzia Antoni OUbromski, mjr. Alojzy Gipaik, 
w konkluzji 6wego wyroku w  sprawie pp. wice­
marszałka Sejmu, dr. Karola Polakiewicza i To­
masza Barnasia orzekł:

Grupa zarzutów, zawartych w  artykule p. 
Brzosko winy w  Drodze Wiejskiej'* Nr. 3 z  1933 
<*.. tyczących sie deprawacji młodzieży i przecią­
gania jej z Centralnego Związku Młodzieży Wiej­
skiej do Związku Młodzieży Ludowej okazała się 
prawdziwa.

Natomiast bezpodstawne są zarzuty o  braku 
'deologji i programu Związku Młodzieży Ludo- 
t'ej Również u esłusznym i krzywdzącym jest 
a a t ,  że p. wicemarszałek Polakiewicz jest gra- 
rzem poD tycznym, że zmieniał przekonania, prze­
chodząc z partji do partji — albowiem p. Pola­
kiewicz zawsze był wierny i deologji Marszalka 
Piłsudskiego.

Sąd stw ierdza, że działalność p  w icem arszałka

Polakiew icza i p. Bernasia, jako kierow ników  
Związku Młodzieży Ludowej w yrządziła wielkie 
szkody z punktu widzenia społecznego i państw o­
wego m chow i i pracy młodzieży wiejskiej*’.

W  związku z powyższcm orzeczeniem prezy- 
djum klubu powzięło następującą uchwale:

„Stw ierdzając na podstaw ie w yroku Sądu Oby­
w atelskiego z  dnia 17 grudnia 1931 r„ że p. dr. 
K arol Polakiewicz stosow ał w swej działalności 
organizacyjnej niedopuszczalne metody pracy, 
prezydjum  klubu B. B. W. R. uznaje dal«zą z nim 
w spółpracę na terenie społecznym i politycznym 
Za niemożliwą**.

W ton sposób kończy się kar jera politycz­
na jednego z czołowych przedstawicieli obo­
zu rządowego i niegdyś jednego z najbliż­
szych współpracowników marszałka Piłsud­
skiego.

Wicemarszałek Polakiewicz był posłem we 
wszystkich dotychczasowych kadencjach 
Sejmu. Zrazu członek Piasta, przechodzi na­
stępnie do radykalnego Wyzwolenia, gdzie 
obok posłów Kościałkowskiego i Miedzińskie 
go reprezentuje grupę piłsudczyków. Pamię­
tne były zwłaszcza jego zaciekłe boje z mini­
strem spraw wojskowych gen. Sikorskim na 
tle ustawy o organizacji najwyższych władz 
wojskowych. Pos. Polakiewicz uchodził wte­
dy za męża zaufania marszałka Piłsudskiego 
Wicemarsz. Polakiewicz ma za sobą też długi 
szereg lat czynnej służby w Legjonach, do 
której wstąpił w sierpniu 1914 w charakterze 
zwykłego szeregowca, awansując potem na 
oficera. Odbywa kampąnję karpacką, potem

oia... Często m ówią aby t wiele.
Lruico B attoni zaprzeczył w zakłopotaniu:
—  Ach, jakże możo pani mówić coś podobnego?
—  Być może, że to też je s t wpływ powieści ro- 

B; j«kieh. T o  obojętne. W każdym  razie nasze drogi 
tozchodzą się — chwilowo. Ale być u iD Że , kiedyś 
będzie inaczej. W tedy, gdy  przejdę do czytania li­
te ra tu ry  francuskiej!.. Możo trochę pow ie j —  w 
kcie...

P odała m u rękę:
—  A więc bądź pan  zdrów...
Enrfoo B attoni porwał ją  dziko i nam iętnie w 

Swc'je ramiona.
Jego  spragnione w arg i poczęły obsypywać po- 
łebkam i je j oe-ęy, czoło, usta... 
łVtem zapukano do d rw i .

* ;i: *
l>o pokoju wszedł mąż Lidji.
Słowa po-witania uwięzly mu w gardle, gdy z o ­

baczy} zmieszano m iny obojga.
Spojrzał posępnie na żonę.

Zostaw  nas sam ych... — powiedział głuchym , 
°fo-ypłym głos e m.

I& lja zbladła ja k  trup. Kio posiedz ia ła  ani sło- 
^  ^ 1.c ^‘0  opuściła pokój.

Enrico rozejrzał się niespokojnie dokoła.
( hy tuaoja staw ała  się d lań  mocno nieprzyjemni). 

zul żbliżariie się dram atycznego momentu. 
Próbow ał zdobyć się na lekki ton.
~  Pan w ybaczy —  rzekł swobodnie — ale je- 

*Z(‘Zeatny się n ie przywitali...
^ 7 “  ^ tn ie ją . chwile — brzm iała odpowiedź —  w 
^ orydh wszelka formalność niem a żadnego znacze- 

okropni© zdenerwow any, sądzę, że pac 
udarł.,. a  pozatem dziwi mnie bardzo, że orna

tu ta j spotykam...
—  Dziwi to pana?..
— Bardzo. Szukam już paną wszędzie od kilku 

godzin. W racam właśnie z pańskiego mieszkaniu. 
To dopraw dy przypadek, że się tu  spo tykam y..

—  Tak,, przypadek —- zgodził się Rottoni.
— Rozpacz odbiera mi całkowicie rozum. Każdy 

nerw  we mnie dygoce... Nie mogę wprost znaleźć 
słów...

Wpił wzrok w Enrica.
—- Pan wie, o czem mówię: — wybuchnął.
—- Niema m pojęcia! — w yjąkał Battoni.
— W czoraj wieczorem byk»m w klubie. W k lu­

bie „Elita**, du którego pąn również uczęszcza. P a­
nic Battoni!..

Ściany zawirowały dokoła, Enrica.
W szystko stracone!
Ten człowiek wie wszystko! Opowiedziano mu 

w klubie o roman.-io E nrica z jego żona.
Nie było żadnego ratunku!
Dla człowieka honoru pozostaje tyTkę jedno w yj­

ście!..
I praw ie mechanicznym ruchem Battoni sięgnął 

do tylnej kieszeni po rewolwer.
—  O to w łaściwy gest! Doskonale, E n rk o ! — 

usłyszał nagle g łos rywala. —  W idzę, że pan je st 
rycerskim  człowiekiem. Ten zdecydow any gest. z 
k tórym  sięga pan po portfel...

—  Po portfel?.. — w yjąkał zdumiony Enrieu.
—  No tak... Czyżbym się może pomylił?.. P ro ­

szę pana... idzie tu  ty lko o dziesięć tysięcy... dług 
karciany... Do w ieczora musze go wyrównać-.. 
W iedziałem, że pan mnie nie zawiedzie...

Enrieo sięgnął do innej kieszeni.
— Ależ naturalnie! Z największa przy jem nością!

wołyńską i kilkakrotnie odnosi rany. W bit­
wie pod Jastkowem zostaje ciężko ranny. 
Podczas słynnego kryzysu na tle przysięgi 
zostaje w r. 1917 aresztowany przez Niem­
ców. W roku 1918 widzimy go w Krakowie 
na stanowisku szefa kancelarji D. O. G. i 
referenta politycznego. Od czerwca 1919 
jest zastępcą szefa oddziału politycznego w 
Min. Spraw Wojsk., potem szefem sekcji ple 
biscytowej, szefem sztabu delegacji pokojo­
wej w Rydze, Jako reprezentant Naczelnego 
Wodza, jest członkiem Głównej Rady Plebis­
cytowej w łonie Rady ministrów. Po zdemo­
bilizowaniu odbywa półtoraroczne gtuaja e- 
konomji politycznej w Oxfordzie. Odznaczo­
ny jest krzyżem Vututi Militan, poczwór­
nym Krzyżem Walecznych itd.

Od dłuższego czasu szeptano sobie w Sej­
mie, że poseł Polakiewicz popadł „w niełas­
kę”. Stali bywalcy sejmowi żywo komento­
wali w swoim czasie pamiętny incydent pod­
czas burzliwego otwarcia trzeciego sejmu, 
kiedy to marszałek Piłsudski, ostro skarcił z 
trybuny prezydjslnej siedzącego w pierw­
szych rzędach posła Polakiewicza, który wy­
krzykiwał coś głośno pod adresem hałasują­
cych posłów ze skrajnej lewicy.

Mimo źe wchodził w skład prezydjum os­
tatniego Sejmu poseł Polakiewicz nigdy nie 
przewodniczył na posiedzeniach, co zwracało 
powszechną uwagę. Swoją przynależność do 
prezydjum sejmowego akcentował wicemar­
szałek Polakiewicz jedynie tylko wchodzę 
mem na salę przez gabinet przeznaczony dla 
wicemarszałków. Pozatem ani nie przewod­
niczył. ani nie przemawiał nawet, wspomina­
jąc rzewnie swoje lata, „górne i chmurne”, 
kiedy to grał pierwsze skrzypce w Sejmie. 
Młody stosunkowo (ur. w r. 1893), z charak 
terystyczną szramą na twarzy (blizna po 
ciężkiej ranie) i charakterystycznemi boko- 
brodami kawalerzysty był poseł Polakiewicz 
(„Lolo”) jedną z najpopularniejszych pos­
taci we wszystkich sejmach.

W sprawie żydowskiej raz tylko wyraźnie 
zaznaczył pos. Polakiewicz, swe stanowisko, 
występując w drugim Sejmie z głośnym pro­
jektem pozbawienia koncesyj monopolowych 
dotychczasowych koncesarjuszy na rzecz in 
walidów wojennych. Projekt oznaczał ruinę 
tysięcy rodzin żydowskich, szczególnie w Ma 
lopolsce. Na tle właśnie projektu pos. Pola­
kiewicza doszło do słynnej, jedynej zresztą, 
burzliwej obstrukcji Koła Żydowskiego.

Wyrok Sądu obywatelskiego i uchwał* 
prezydjum klubu BBWR uznająca „dalszą 
współpracę z nim na terenie spoRcznym i 
politycznym za niemożliwą”, przecinają rap 
townie nić wspaniałej karjery politycznej po 
sła Karola Polaczkiewićza. „Czystka” objęła 
jednego z najwierniejszych paladynów. Co 
się jednak działo za kulisami, dlaczego na­
prawdę poszedł „Lolo” w odstawkę, tego Kię 
oczywiście nie dowiemy.

D . L .
—O'



6 „NOWY DZIENNIK" niedaiela 24. II. 1935

Dziś, niedziela 24 b. m. premjera w teatrze świetl- m  n  n  f e  ■  ia «  a a  w m  m a e t  w 
uym „ĄPOLLO". Coś, co każdego oteri i wzruszy! ' S  p  P  | ,  f "  | P | | R | p | P | | C i
PnzepyeBne arcydzieło o świetnej formie i frapują- U  U  U  U  I  1 1  U  3  1 1  I I  I I  1
cej treści!
Prześliczny romans awanturniczy, pełen barwnych, romantycznych przygód! Miljoner, który ohcjal 
poślubić indyjską, księżniczkę! Szal, żądza użycia, miłostki, szlachetna głębia uczucia! W spaniałą kre­
ację Indjsłnki stwarza gen ja! na artystka, ulubienica mil}orv3wSYLVJA SIDNEY, oraz urodziwy, wy­
tworny, stuprocentowo męski GENE RAYMOND. To najgłośniejszy romnas awanturniczy ostatnich 
lat, osnuty na tle autentycznego skandalu to w m y sk teg o l — Poranki W sobotę o godz. 3-ciej, w nie­
dzielę o godz. 10 i  12-tej. Ceny miejsc od 50 groszy.

Zmiana na stanowisku ambasadora Francji w Warszawie

Larocbe Koel
Według depesz, otrzymanych z Paryża, dotych- Miejsce opróżnione przez p, Larocho obejmie p >

ozasowy długoletni ambasador Francji w Polsce dobno p. Noel, dyrektor francuskiego prezydjum
p. Lar o che ma odejść do Brukseli na miejsce tani* Rady Ministrów.

tejszego ambasadora Paw ia Claudela. k tóryjtow zglę Uchodzi on w kolach politycznych za jednego
du na osiągnięcie granicy wieku przechodzi na z najwybitniejszych mężów stanu Franoji.
emeryturę.

„Margines sprawy iydowskier
W sobotnim „K urjcrze W ileńskim" (demo­

kratyczny organ  sanacyjny) ukazał się pod 
powyższym tytułem  dłuższy artyku ł podpisa­
ny przez p. Feliksa Julinicza (pseudonim?)

Nie z w szystkiem i zapatryw aniam i au tora 
można się zgodzić. Jednakże glos len zasłu­
guje bezwzględnie na uw agę jako  bądź co 
bądź poważna próba ustosunkow ania się w o­
bec zaognionego problem u żydow skiego W 
Polsce. Do 6p raw y  tej jeszcze w rócim y

Redakcja.
Przem ilczanie zagadnienia „co ro b ić -z  Żyda­

m i?" — nie jest ani celowe ani słuszne. P o  gło­
w ach w id u  najtrzeźw iejszych polityków  błąka 
się błędno przekonanie, że 1 ) sp raw a żydow ska 
w  Polsce je s t wym ysłem  t. zw. antysem itów , 2) 
ccm aj wyżej sp raw ą kultu ry  i rełig ji, w kraczają­
cą w  dziedzinę p raw a publicznego. 3) zjaw iskiem  
w reszcie gospód a r  cz cm, o którego rozwiązanie, 
choćby fragm entaryczne, pokusić się dziś nie spo 
sób, jako że przeżyw am y okres przełom owy, i 
zażegnywamie konflik tów  społeczno- gospodar­
czych obejmuj o zapew ne w iele poważniejszych 
c iż  żydow ska, ,krzyżówek".

D jalektyka, niekoniecznie m arksow ska, w spół­
czesnych w  P olsce zjaw isk  socjologicznych w y­
ją tkow o o s tro  rzuca na ek ran  problem at żydow­
ski. Niezależnie od polityki antysem ickiej i poli­
tyk i ugrupow ań żydowskich, lepiej czy gorzej 
zdających sobie sp raw ę  z tragicznej rzeczyw isto­
ści, w agę tego problem atu odc&uwa państw ow ość 
polska, d la  k tó rej żydow ska „krzyżów ka" w  isto ­
cie sw ojej nie je s t bynajmniej prostszą od innych 
„m niejszościowych"... W  sumie zagadnień naro­
dowościowych sp raw a żydow ska je st może o ty ­
le  pogodniejsza, że nie niesie z sobą postulatów  
tery torja lnych , za to  rozlew a szeroką falą  po ca­
łym  praw ie obszarze ziem polskich, budząc w zra 
sta jące  antagonizm y gospodarcze i coraz to pię­
trzące  się naw arstw ow ieuia instynktów.

Zapew ne politycznie rzecz b iorąc, sp raw a ży­
dow ska je st prosta, pogodna, ani razu  popaść nie 
może w  konflikt ze statu tem  lerytorjalnym  i mo­
w y nieme, naw et w  najsilniejszych liczebnie sku­
pieniach żydowskich, o  jakiejś autonomji toryto- 
lja łce j. Kio w ie, może w łaśn ie  dla tej sw ojej po- 
1, tycznej pogody i p rosto ty  problem at leży pod 
autorem chow any już to  z braku gotowych roz­
w iązań, już to  w stydliwie, jako „konik endceki'1, 
i  odkładany do lepszych czasów, kiedy go  może.., 
już nie będzie.

Różne są rodzaje rozumienia term inu „spraw a 
ż y d o w sk a 1. S ą w  Polsce ludzie bardzo w ysokiej 
k u ltu ry  um ysłow ej i bardzo w ytraw ni politycy, 
k tó rzy  w  nim w idzą ja k iś  okrzyk antysem icki, 
uwłaczający godności i powadze szanującego się

działacza i obywatela. Można zgodzić się, copra- 
wda, że term in „Żyda" inaczej układa s ię  w  li­
stach działacza z obozu nacjonalistycznego, ina­
czej zaś w  m yśleniu i argum entacji człowiek®, 
dla którego pierwszem  w  Państw ie dobrem jest
—  Państw o; dobrze byłoby jednak, a  czas już 
w ielki, —  by przyzwoici ludzie przestali term i­
nów' „Żyd" i „sp raw a żydow ska" unikać ja k o -  
nieprzyzwoitych.

Nie jest w  nasźei mocy, w ram ach krótkiego 
artykułu, podaw ać jedyne, niezawodne czy bez- 
kcnkureicyjne sposoby rozw iązania kw estji ży ­
dowskiej. Przecież nie chodzi tu  ani o  porost 
w łosów  ani o klucz do najpewniejszej w ygranej 
W ruletę. Zagadnienie, ciążące na olbrzymim ob­
szarze życia społecznego, gospodarczego i  kultu­
ralnego, kryjące w  sobie w  dodatku ciężar sze­
roko rozłożony i gdzieniegdzie zaś utajony i dla­
tego trudny do uchwycenia, wymaga żmudnych 
i gruntow nych studjów  i uczciwej beznamiętnej 
djagrtozy Chciałoby się wierzyć, że jedynymi, 
uczciwym lekarzem - djagnostą, posiadającym  ró ­
wnież umiejętność terap ji, jest tylko Państw o, ja ­
ko la sum a możliwości, k tóra, jedyna, — może.

W  państw ach E uropy  zachodzą lub są  zapow ia 
dane potężne, daleko w zgląb sięgające, przem iany 
struk turalne. Zmieniają s ;ę n ietylko form y rzą­
dów' i konstytucje. Zmienia się, pod obuchem dziie 
jowych konieczności, praktyka społeczno- gospo­
darcza, zm ienia się  człowiek. Tylko Żyd się nie 
zmienia. W ykazuje zacięty „upór", p rak tykując 
swój odwieczny, jak  przekleństw o stuleci, konser 
walyzm  drobnego handlu.

N arody zm ieniają się, przebudow ują się ustro­
jowo, tocząc tragiczne boje o  sw oje ju tro , o swój 
Chleb i byt, E uropa skupia się przy  sw oich rzą- 
cach, autorytatyw nych, mocnych, nieugiętych, a 
Żyd się nie zniieuia, cowięcej, Żyd zdaje się  sta­
w iać opór b ierny człowieka głuchego i ślepego. 
Stąd —  konflikt.

Czemu jednak Żyd się nie zmienia? Czy, popro­
s i  tak  już sobie założył, żc stać będzie uparcie 
na publicznej drodze, gdy Obok niego i po nim 
przejeżdża dniem i nocą wóz nowej historiji, że 
będzie szaleńczo, fanatycznie jakoś czołgał się 
przeciw  prądow i? N iew ątpliw ie św iadom ość do- 
konywujących się w  święcie przem ian jest w śród 
Żydów dość nikła. Żydzi w idzą w  niej tylko ce- 
lową, w rogą sobie i sztucznie nieconą tendencję
— polityczną. Żydzi —  to w łaśnie sza ra  maSa ży­
dow ska — w  Polsce, inni Żydzi, nie polscy, w  tej 
chwili nas nie obchodzą. Rozw ażam y problem at 
polski, i byłoby rzeczą, ze wszech m iar pożądaną, 
by żydostw o polskie skup iło  więcej uw agi na so­
bie i stosunkach w  krnju chaeun pou r soi, Dicn 
p«-ur tous... Żyd cierpi na kompleks antyżydow-

Na pgtibój serc
niewieścich nie w yruszaj nieuzbrojony od stóp  do 
głowy, bój to  bowiem 6rodzo niebezpieczny i nie­
jeden już śm iałek opuścił sz-anki, ponosząc sro­
motną klęskę. —  W ybierz tedy  broń niezawodna, 
k tó ra  Cl zapew ni trium f, przyniesie upragnione 
zwycięstwo i  pozwoli zdobyć serce ukochanej. — 
T aką niezawodną bronią, z k tó rą  zwyciężysz, mo­
gą być ty lko czekoladki Deserowe w  150 odm ia­
nach, wyrobu f. ,PLUTOS“ S. A., ulubione p 'z e i  
piękne panie. 2580x

ski. W ęszy go naw et tam, gdzie go niema, ż le
i blednie inform ow any przez ewoich przyw ódców  
wierzy, że konieczności dziejowe, przeciw ieństw a 
głodnych i sytych, produkcja i rynki zbytu, re­
formy gospodarcze i trag iczne konw ulsje naro­
dów, szukających d róg  wyjścia 2  m atm  i  chaosu, 
lo  przerlewszystkiem — sztuczki antyżydowskie, 
m ające na ceiu żydow ską krzyw dę i zagładę.

Błędnego osądu rzeczyw istości, widadaraej ocza 
mi szarego Żyd®, nie wolno jednak potępiać. Spo 
lcczna budowa iydostw a jest, n iew ątpliw ie, cho­
ra, anachroniczna, gubiąca gdzie w spólną m iarę 
z dniem powszednim innych narodów . Ale nale­
żałoby może poszukać głębszych przyczyn, dlaczo 
go Żyd myśli tak , jak myśli, dlaczego europejski 
(i pozaeuropejski) kryzys ustro jow y l gospodar­
czy ukazuje mu się tyłłko Jako zm ora antyżydow­
skiej hecy. Odpowiedź leży niezbyt daleko: Zyd
nie ma w łasnej egzekutywy, w łasnej ziemi, po­
wiedz iećby nawet m oina, w łasnego sensu s trk fo  
narodu, i dlatego, mimo bardzo śdacłwtn©, Choć 
jeszczo bardziej nieskuteczne, eksperym enty (?) 
sjonis tyczne, zm ierzające w łaśnie 1 do narodu  i 
do ziemi l do egzekutywy, —  nadał jest poza 
obiegom  spraw , z każdym dnleffi oddalając się 
w  przeszłość.

Anachronizm żydOstWa polskiego już dziś jest 
ciężkim balastem  państw owości polskiej. Ana­
chronizm bije obuchem po głowie, ale —  bala­
stu w yrzucić nie można. Pom ijając wszelkie 
w zględy etyki, stw ierdzić w ypadnie całkow itą 
nieodpowiedzialność i śm ieszność polityki t. hw. 
obozu narodow ego w  spraw ie  żydow skiej Ende­
cja, ani s ta ra  arni m łoda ani opozycyjna “®i sa­
modzielna, w  sprawno tej nie przynosi ule, poza 
rosnącą z dnia na dzień s te rtą  propagandow ej 
bibuły (czy sieczki), upraw iającej nam iętny i bez 
m yślny negatywiźm. potępiającej wr żydostw ie do 
słow nie w szystko i w szystkie żydowskie usiło­
w ania, —  państw ow ość nasza  z  tej sp raw y  nie 
zdobędzie ani jednego kroku  naprzód, k tó ry  zbli­
żałby Polskę do rozw iązań w  spraw ie żydow skiej 
A tam  w łaśnie, w  obozie narodow ym , ba last ra ­
dzą wyrzucić... Ano, nie dzierżąc w ładzy i nie po­
nosząc odpowiedzialności, n ietrudno upraw iać nie 
odpowiedzialność i głosić w yuzdane brednie o 
rzeczach, k tóre jedyni© trzeźw ość i rozw aga zbli­
żyć mogą do pożądanej norm y.

Bo. zgódźmy się, stara dzisiejszy je s t anom ałją. 
Żyd trw a  uparcie  w  sw em  rozw ojow em  skostnie­
niu, bo, sam nie m ając jakiejś nadrzędnej egze- 
kutyw y w łasnej, nie dośw iadcza na sobie pozy­
tywnych (w sensie ustrojow o- gospodarczym , spo 
łteanym  czy kulturalnym ) działań  egzekutyw y 
jedynie do tego powołanej.

Przypuśćm y na chwilę, żc — zabieram y słę do 
sp raw y  żydowskiej. Z miejsca nasuw a s ię  pyta­
nie: od czego zacząć? O dw racając m arksow ską 
tezę o podstaw ie i nadbndowie w arunków  p ro ­
dukcji, pow iedzielibyśm y; zacznijm y od szkoły.

Szkoła, sfera  zain teresow ań młodzieży, jej św ia  
topogląd, jej sposób widzenia i pojm ow ania ży­
cia, jej współczesność, je j um iejętność j u t r z e j s i  
go daw ania sobie rady  w  k ra ju  — w ugodzie, ni*- 
tylko biernej, bo i aktyw nej, z in teresam i grom a­
dy państw owej, jej lojalność nietyłko policyjna, 
—  to  są spraw y, o k tó re  g ra  w a rta  byłoby za­
chodu jsarkoła i pozytywna p raca  w ychow aw ca* 
r.ie stanow ią, rzecz prosta, ciężaru sp raw y  ży­
dowskiej. są  w  te j chw ili jej m asą, stanow ią 
jednak jej c iężar gatunkow y, k tó ry , pokłóćm y 
się trochę z fizyką, ju tro  przerodzić s ię  może w  
m asę, nieobcą już, ale b liską i sw oją, i, co naj­
w ażniejsza, pożądaną. O bszar tych dodatnich za­
mierzeń w  sp raw ie  żydowskiej —  to  te j sp raw y 
m argines, bardzo  jednak pow ażny i najałlw iejszy  
dziś do opanowania.

Musimy zdać sobie spraw ę, że 1) em igracja ży­
dow ska kw estji nie rozstrzygnie: gdyby naw et
ndało  się urzeczyw istnić zapowiedź sjonistów - r e ­
w izjonistów  o w yem igrow aniu blisko pół miljo-.



j,NOWY DZIENNIK1' niedziela 24. 11. 1935 7

Reumatyzm — olaga społecznaŻydów, dwa i pół (...* przyrostem! zawsze p» 
^ tan -g; 2") „krzyżów k ę ‘ żydowskiego balastu  
rozw iązać m oie ty lko jego upiroduktywnńenie; 3) 
nie osiągnie się uprodkddywm enia bez uprzednie­
go wychowania młodych i jednoczesnego agitow a 
nóa (niełyiko słowem, lecz i dodatnim czynem) 
społeczeństwa stairyoh.

Nie mamy pod ręką sta tystyki, ale z  czysitem 
sumieniem powiedzieć można, że więcej niż polo- 
Wa młodzieży żydowskiej w  k ra ju  w ychow uje się 
% pożal s ię  Boże, „kształci" pod kierunkiem  fa- 
ariitytków ortodoksji. Kto bliżej p rzy jrza ł się ana- 
cliorontcznym prsktyikom, a i duchowi, tej — ja ­
kże dalekiej od rzeczyw istości — nauki, przyzna, 
że z takiej szkoły, k tórej typowym przykładem  
jest osławiony „cheder“ nie może wyjść norm al­
ny d aktywny obywatel P aństw a — nowoczesne­
go. Budować moca rsłw ow ość z balastem  choćby 
tylko dwóch mil jonów  „abiturientów 4' chedero- 
Wej nauki, ludzi, dla których nędzny, groszow y 
liandelek i poniżające godność człowieka ja rm ar­
czne pośredtoiiczentie jest bodaj ozy nie jedyną, do 
dępną post a ci a zarobkowania, tc  to sam o, co bu­
dować domu z k u lą  u nogi, lub. proszę wybaczyć 
Porównanie, z rojow iskiem  pasożytów  za koszu­
lą.

Nie chcieliśmy wkraczać w  dziedziny partyjno- 
polityczne. Truding jednak przemilczeć, że ortodo­
ksja żydowska, bardzo lojalna, może nawet tra­
dycyjnie lojalna, wobec Polski i polskości, nie 
daje żadnych rękojpii lojalności inneji, niż poli­
cyjna; dla św iata chaisydów i ich wychowanków  
Państwo zapewne, jest świętością, ale — św ię­
tością straszliw ie daleką. My, Żydzi, powiadają, 
powinniśmy być w  stosunku do Państwa w  po- 
J ządiku i słuchać posterunkowego, zapłacić po­
datek... Ale nic ponadto. Współczesna państwo­
wość jest państwowością czynną, jako postulat 

nawet radosną. Gdzież lam może być mowa o  
podobnej radości w  mrokach chasydzkiego śre­
dniowiecza, żyw iącego pogardę dla pracy fizycz­
nej, dla. rzemiosła, dla produkcji, dla służby.

.Religia żydowska, w iara mojżeszowa, oczywi­
sta, zasługuje na pełnię szacunku i  nikt nie może 
odbierać dziecku żydowskiemu prawa do pozna­
nia w iary Jego narodu Tembardiziej, że ortodok­
sja, obok niemożliwych, fcawiera takie rzeczy 
bsrdzo partądaue, jak walory etyki rodzinnoj, sza 
(.linek dl* starszych itp. Ale — sposób wychowa­
nia dziecka żydewsk iego musi ulec zmianie. Nie 
chcemy obywateli, lojalnych na modlę wieku  
XlX-go, nic nam po takich. My chremy — oby­
wateli.

I jest nam obojętny czy dlzuecko to ma uczyć 
się polskiego państwowego bytu w  języku pol­
skim czy w  jcdmwm z żydowskich. Nie dążymy do 
wymaroiłowienia Żydów, dążymy do ich upań­
stwowienia.

Wracając zaś rs« jeszcze dlo szkoły ortodoksyj­
nej, pragnęlibyśmy zaznaczyć, ic  ich „abiturien­
ci" cz ęsto  gęsto trafiają do więzienia — za dzia­
łalność kcm,u,T.istycj!.ną N ie znaczy to, oczywista, 
by szkoła ortodoksyjna była „agiupropenT. Ra­
czej przeciwnie, —  jej rozbrat z  żydem  jest tak 
wielki, że bardziej krytyczny wychowanek, zet­
knąwszy się w  swoich latach „■wrzenia i burzy'4 
7. dn&,m powszednim, oślepiony grozą niepojętych 
dramatów, wal! wszystko w  gruzy, wysyłając 
sw ą „strzałą tęsknoty na brzeg przeciwny11...

Dużo zależy od nas. Ale równie tyle od społe­
czeństwa żydowskiego, które, w  osobach swoich  
czołowych przedstawicieli, miało chyba noddo- 
slatkiem czasu na zrozumienie mądrego parado­
ksu G B Shaw1*, że św iat już dawno przyzwy­
czaił się  do Żydów, ale Żydzi nie przyzwyczaili 
się do świata".

Kronika literacka
.BŁAZEN WENERY". W Londynie w yszła  

Powieść p. t. „Błaizen "W en e ry11 George‘a Crony- 
naś Bohaterem powieści jest jeden z najsławniej­
szych trubadurów, Vidal.

NAGRODA STARYCH. Krakowiaki „Tygodnik 
Ariystów", redagowany bardzo żywo przez A ło  
dycii literatów i  malarzy krakowskich, chcąc w y­
drwić rozmaite nagrody literackie wyznaczane 
Przez „starych11 dla „młodych", wprowadził „na­
grodę starych14 wyznaczoną przez „młodych44. 
Pierwsza nagroda przypadła Kaden owi Bandro- 
^skiem u Redakcja donosi o  tern w  następującym 
liście;

Drogi Mistrzu!
Niezmierna radość panuje w  sercach naszych, 

tieszymy się ogromnie, że w łaśnie na CieWe padł 
fcybdr. Ty bowiem jesteś świecznikiem współcze­
snej naszej literatury, jej słońcem i jej oddechem. 
Te&teś wzorem bezinteresowności, samozaparcia, 
kryształowego idealizmu. Nigdy nie ubiegałeś się

zaszczyty, posady, dochody, ale zawsze w  gło- 
***■€ i chłodzie w ysoko niosłeś sztandar Ducha. 
'Jeżyłeś nas miłości ojczyzny, umiłowania pol- 
ttfel litpTałurT i oolskieco iezvkn. a wzeardv dla

O sob y  d o tk n ię te  reu m a ty zm em  s t a ją  s ię  cz ę  
s t o  ch ro n iczn ie  c ierp iącym i a  c z a sa m i in w a ­
lid am i, zw ła szc za  w  p rzyp ad k ach  w  p orę n ie  
za u w a żo n y ch  i n ie leczo n y ch . W  n a szy m  w il­
g o tn y m  i m a ło  sło n eczn y m  k lim acie , o b ja w y  
reu m a ty zm u  są  ła tw e  d o  sp ostrzeżen ia , a 
rozp oczęcie  w  porę p raw id łow ego , leczen ia , 
m oże zap ob iec d a lszem u  rozw ojow i ch orob y .

Moskwa, w lutym
W kolach moskiewskich dużo obecnie mówi 

się o zdemaskowaniu znakomitego oszusta, który 
występowa w roli preresora wyższej uczelni. Rów 
nież prasa zajmuje się obszernie aferą, która sta­
ła się głośną i w innych miastach sowieckich. W 
mieście Orle aresztowany został awanturnik Sa- 
jasow, który przedstawia się wszędzie jako pro 
fesor, a swenii wystąpieniami .dobył na tyle za­
ufania. że potrafił zdobyć... katedrę profesora In­
stytutu Pedagogicznego, gdzie przez cztery mis 
siące wykładał ekonomję polityczną. Twierdzi! 
o sobie, że ukończył moskiewsni instytut czerwo­
nej profesury i że jest autorem licznych prac 
naukowych.

Swą pracę w orłowskim Instytucie Pedagogi­
cznym cenił nadzwyczaj wysoko. Za godzinę w y­
kładów liczył sobie 250 rubli. Wykładał jednak 
same niedorzeczności i bzdury: według niego o 
kTes matrjarchalny trwał 183 009 lat, patrjarchal- 
ny 20.000 lat. Ludzie w tym czasie żyli 300, 409 
do 500 lat... Podstawą społeczeństwa ludzkiego 
jest otoczenie geograficzne...

Chociaż już pierwszy wykład zdawał się być 
obecnemu na wykładzie rektorowi niedorzeczny, 
nie poczyniono żadnych zarządzeń, ani też nie 
żądano dokumentów, świadczących o  w ykształ­
ceniu Sajasowa. Rektor najspokojniej w świecie 
wyjechał na urlop. Ale niedorzeczne wyktady 
fałszywego profesora przecież nie trwały długo. 
Instytut Pedagogiczny okazał dużo pobłażania i 
Sajasowa zwolnił z posady „za dopuszczanie błę­
dów w wykładach". Sajasow jednak tak łatwo 
się nie poddał. Dnia 30 stycznia wystosował do 
obradującego właśnie w Moskwie VII. wszech- 
związkowego zjazdu sowietów telegram, w któ­
rym donosił, że „on, wielki uczony, prześladowa­
ny jest w Orle". Z polecenia jednego z członków 
delegacji, sekretarza okręgowego komitetu Iwa­
nowa, utworzono specjalną komisję, która miała 
się zająć sprawą Sajasowa. Członkom komisji o- 
świadczył Sajasow, że on, jako prawowierny

wszystkiego, co cuchnie przyziemniością i mate- 
rjalnym  interesem. Teraz, gdy-w ieczór życia prze­
żyw asz na swojem skrom nem  poddaszu wielki i 
samotny, ubogi i niezależny, niechże jak  wscho­
dząca na nieboskłon gw iazda ucieszy oczy Twoje 
nasza najszczytmiejza nagroda!

Oczyma ducha widzimy radość w ielką na Two- 
jem obliczu "Wiesz bowiem dobrze, że nagroda 
nasza je st w stępem  do nagrody Nobla. Życzymy 
Ci jej z całego serca i życzymy* aby starość T w o­
ja, choć obarczona la t brzemieniem, była Ci tak 
lekką, jak Twój styl

Komitet nagrody dla Starych.
Lnezvmv w yrazy  czci i hołdu,
TESTAMENT LUDW IKA BARTHOU, Ofiara 

zmachu m arsylskiego, Louis Barthou, był jak 
w iadom o członkiem Akademii Francuskiej. W testa  
mencie sw ym  uczynił on też Akademję głów nym  
swoim  spadkobiercą, W obec tego, przystąpi Aka- 
demja w  najbliższym czasie, do publicznej sprze­
daży niezwykło bogatych księgocabiorów B ar- 
thou‘a. Z uzyskanej sumy zużytych zostanie 300 
tysięcy franków na fundusB, k tórego  odsetki zo­
stań? obrócone na ustanow ienie trzech nowych 
nagród literackich.

AKADEM JA  WROGIEM T E Z A l RYZACJl. 
P racu jąca  bezustannie nad słownikiem Akade- 
mja, rozpatryw ała omegdaj między in. słowo „tc- 
zpiuryzaoja11. P o  dłuższej debacie, doszła Ak; ul fi­
rn ja do wniosku, że słow o to  jest sztuezmem i że 
wobec lego niema dla niego miejsca w  oficjal­
nym słowniku. — Potw ierdza się zatem  pow sze­
chne mniemanie, w myśl którego, 10 Nieśmierlel-

P rz y  re u m a ty źm ie  s to s u je  s ię  p rzy jm o w a n ie  
2— 3 ta b le te k  T o g a lu  3— i  r a z y  dzienn ie. T o  
g a l rów n ież s to su je  s ię  w  cz a sie  ju ż  ro zw i­
n ię te j  ch o ro b y  : w  reu m a ty źm ie , a r tr e ty ż -  
m ie, p od agrze, n erw ob ó lach , b ó lach  g łow y , 
g ry p ie  i  p rzezięb ien iu . T o g a l j e s t  d obrym  
środk iem  p rzec iw b ó low ym  i  przeciwgorącz­
k ow ym .

marksista i bolszewik uważa za „klasyka ekono- 
mji politycznej —  Rubiua11. Komisja potem po 
częra się interesować „pracami naukowemu1 pro­
fesora. Profesor przyniósł broszurę, bez początku 
i końca, w której autor powoływał się na Czaja- 
nowa. „Kto to jest ten Czajanow?11 zapytali pro­
fesora członkowie komisji. —  „Czajanow?11 — 
powtórzył pytanie Sajasow. „Takiego nie znam11 
—  odpowiedział wreszcie „profesor11. Następnie ko 
misja zażądała przedłożenia dckrntenfów. Awan­
turnik przedłożył plik papierów. Były to jednak 
same odpisy nieistniejących dokumentów, któ­
rych oryginały, jak oświadczył Sajasow, spaliły 
się. Komisja odrazu przekonała się o prawdziwo­
ści dokumentów. Jeden z przedłożonych doku­
mentów „wydany11 był przez komitet wyższej 
szkoły w Guse w 1931 r.„ a więc o  rok wcześniej, 
niż komitet ten został założony. Ciekawem jest, 
że większość tych odpisów uwierzytelniona była 
przez komisarjat ludowy rolnictwa. Sajasow za­
znaczył również, że jest członkiem partji komuni 
styczej. Komisja natomiast stwierdziła, że trzy­
krotnie był z partji wykluczony, ostatnio w ro­
ku 1930.

Kiedy Sajasow spostrzegł, że jego oszustwo zo 
stało ujawnione, wystosował sam do siebie tele­
gram, niby od jakiegoś Popowa, w  którym tenże 
nakłania go, aby poświęcił się pracy naukowej. 
Stwierdzono też, że fałszywy profesor otrzymał 
w instytucie rosscczańskim 6.000 rubli, w  Tabo- 
wie 1.700 rubli itd.

Kurski komitet okręgowy, który w tych dniach 
zajmował się alerą, udzielił ostrej nagany rekto­
rowi orłowskiego Instytutu Pedagogicznego Stro 
czyckiemu 4 nie pozwolił mu wykładać ekonomii 
politycznej. Ostrej nagany udzielono również 
prorektorowi.

Prasa sowiecka zaznacza, że uchwała kurskie- 
go komitetu okręgowego jest niewystarczająca ! 
że sprawą powinne zająć słę wyższe władze.

St. Ogr.

nycli, niezawsze w ykazuje zrozumienie dla ducln 
współczesnej epoki. W brew  w yrokow i Akademji 
słowo „tezauryzacja" nie zniknie z  powszechne­
go  użytku, a niejeden z  N ieśm iertelnych posługi­
w ać się ni om będzie w  mowie i kto wie — może 
i w czyn je  w prowadzi...

NIEBYWAŁY" SUKCES osiągnęła we F rancji 
cstalnia książka znanego p isarza, F rancois Ma- 
riac a: ..La F in  de la  midt". Je st ona n iejako kon­
tynuacją dotychczasowej, chrześcijańskiej linii 
twórczości znanego autora N iektóre koła literac­
kie w yraziły  życzenie, aby M ariac przerobił w spo 
rrnianc dzieło, obfitujące w  momenty o  niezwy­
kle silnem napięciu dram  styczniem, na sztukę sce­
niczną.

IRENA N1EMIROW8KA, znana au to rka : .Da­
w ida GoUiera" i „B alu11, k tó re  to  obie powieści 
zostały, jak  w iadom o, sfilm owane, w ydala obec­
nie now ą książkę pt. „Film y mówione14. Je s t to  
nowa, niezwykle ciekawa, próba literackiej d e ­
presji na tem aty kinowa. Treść, akcją i spOfióh 
je j ujęcia przeprow adzane są  najzupełniej w  sty­
lu kinem atograficznym .

50,LECIE „GERMINALU \  Dniu. 15 m arca b. r. 
upływ a 50 lat od  ukazania się słynnej powieści 
Zoli „Germ inai11. Powieść la  w prow adziła para* 
pierw szy do lite ra tu ry  św iatow ej konflikty na 
tle społecznym, s tra jk  i kolektywne? zyclc górn i­
ków. T ow arzystw o P rzy jació ł Zoli przygotow uje 
na dzień ten w ielką uroczystość, k tó ra  odbędzie

się w paryskiej Sorbonie,

Współczesny CMestakow
lak „profesor" Ssj«sow nabijał słuchaczów w butelkę. Zdemaskowanie głośnego awanturnika

^K orespondencja w łasna)

II
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NIEDZIELA, 24. LUTEGO.
K raków  (293,5) 9 Z W arszaw y: audycja poran­

na, 9,50 Zapowiedź program u, 10 Nabożeństwo, 
11 Z W arszaw y: muzyka popularna z płyt, 11,40 
„10 minut o teatrze", 11,50 Z W arszaw y: w iado­
mości meteorologiczne, 11,57 Sygnał czasu z W ar­
szaw. obscr. astron., 12 Z L ipska: Haendel: Oda 
do św. Cecylji, 13 Z W arszaw y: pogadanka:
„P rzez lądy i tn o raa ' wygł. p. Bohdan P aw ło­
wicz, 13,15 T ransm isja II-giej części poranku mu­
zycznego z  F ilharm onji W arsz. pośw ięcanego Fr. 
Chopinowi. W ykonawcy: ork. filharm . pod dyr. 
M ieczysława M ierzejewskiego, Lucyna Robowska 
(ort.), Lucyna Szczepańska (śpiew) i prof. L u­
dwik U rstein (akouip.), 14 Muzyka salonow a i po­
pularna z płyt, 15 Z W arszaw y: pogadanka ro l­
nicza: „Sam orząd W’ w iejskiej gm inie" wygi p. 
Wtincen. Gortait, gosp. z  G óry Ba łdrzychowskiej, 
15,15 Polsk ie utw ory skrzypcow e z  płyt, 15,25 Z 
cyklu „Szanuj zdrow ie należycie" p t :  „ Jak  chro­
nić się przed g rypą i przeziębieniem" wygł. dr. 
Henryk Biernacki, 15,35 Cbóry rosyjskie z płyt, 
15,45 Odczyt pt.: „Śląskie nazw y miejscowe", — 
wygi. d r.. W itold Taszycki, prof. U. J. Kazim., 16 

ZW arszaw y: „U rzędnik —  encyklopedysta" (gro 
teska) Józefa D ąbrow y- Sierzputowskiego, IG,20 
Z W arszaw y: rceitai śpiew. Heleny W eybergo- 
wej, przy fort. prof. Ludwik U rstein, 16,45 Z W ar 
szaw y: „Łam igłów ki" d la  dzieci starszych pody­
ktuje p. H enryk Ładosz, 17 Z W arszaw y: koncert 
ork. w iejskiej Adama Śtrom cuberga i W ład K a­
czyńskiego, 17,50 Z W arszaw y: „Hi sto r ja  sztuki 
w opracow aniu  polskich uczonych" odczyt z cy­
klu „K siążka ł w iedza" w y g i dr. Jadw iga Pucia- 
ta P aw łow ska, 18 Z W arszaw y: T ea tr  W yobraźni 
nadaje słuchow isko „C hirurg  i śm ierć" w /g Eu­
geniusza H eltai, 18,45 Z W arszaw y: odczyt z cy­
klu „życae młodzieży" pt, „Młodzież na w si" 
wygł. p. B arb ara  Godecka, 19 Ze Lw ow a: muzy­
ka lekka w wyk. ork. Stan, N aw rota (z W arsza­
wy) i A lfred Schiitz (fort. ze Lw ow a), 19,45 P ro­
gram  nad zień następny, 19,50 Z W arszaw y: fel­
ieton aktualny, 20 Z W arszaw y: report, z meczu 
boksersk W arszaw a—Berlin, 20,45 Z W arszaw y: 
dziennik w ieczorny i „Jak  pracujem y w  Polsce". 
21 Ze Lw ow a: „Na w esołej fali lwowskiej'*. 21,30 
W iadomości sportow e ze w szystkich sfcacyj pol­
skich. 21,45 Z W arszaw y: skrzynka pocztowo- te­
chniczna w  opsr. W acław a F renkla. 22  K oncert rc 
kiamowy. 22T5 P ieśn i ludow e w łoskie - w wyk. 
pp. Heleny Zboińsk‘iej- Ruszkow skiej, J Unickiej 
i M. T w ardów ny, akomp. W acław  Ge;ger. 22,45 
Muzyka Z płyt, 23 Z W arszaw y: w iadom ości me­
teorologiczne dla kom unikacji lotniczej. 23,05-
23.30 Z W arszaw y: d. c. muzyki tanecznej. 

W arszaw at (1339.3) 9—15,25 p. K raków . 15,25
„P rzegląd  rynków  produktów  rolnych". 15,35 Plv 
ty. 15,45 Dla rolników . 16-22,15 p. K raków . 22,15 
Muzyka tan. ork. K arasińskiego i K ataszka. 23—
23.30 p. Kraków.

K atow ice t395,8) 9 _ U ,4 0  p. Kraków . 11,40 „Co
słychać na Śląsku *. 11,50—15,15 Odczyt rolncizy. 
16—21,15 p. K raków . 21,45 „B ery i bojki śląsk ie" 
wygł K arlik  z Kocyndra. 22—23,30 p. W arszaw a 
i K raków .

Lw ów  (377.4) 9—15,15 p. K raków . 15,15 Płyty. 
15,25 p. W arszaw a. 15,35 P ły ty . 15,45 Skrzynka 
leśna. 16—22,15 p. K raków . 22,15 „Z piosenką 
przez życie" aud. Lw owsk. Chóru Techn. pod dyr 
St K italskiego. 22,35—23,30 p. Kraków.

Łódź (224) 9—15 p. K raków . 15 „Sport łódzki 
w  1931 roku" — red. Kozielski. 15,15 M arsze i 
piosenki w ojskow e (płyty). 15,45 Skrzynka strze­
lecka. 16—23,30 p. K raków .

W iedeń (506.8) 1,45 K oncert symfoniczny. 19,15 
P ieśn i R. Schumanna. 20 „F rauen , ihr macht das 
Lcben schón", rad jo p o rtp o u rri L. Riedingora. 
21,45 R eportaż narciarsk i. 22 K w artet b-dur Bee- 
thovcna. 23,30 K oncert nocny.

P a ry ż  (1G48) 18 W esoła audycja muzyczna. 20 
Radjocyrk. 21,45 „ K re d k a "  —  operetka Offenba­
cha.

Rzym (420.8) 17 K oncert symfoniczny. 20,45 „Si‘‘ 
i— operetka M ascagniego.

Beromwnster (539.6) 19,35 Radjoscenki. 21,50
^Śpiewacy norym berscy" —  opera W agnera.

Praga (470.2) 11 H um or w  rodzinie B acha (z ok. 
!50detm ej rcczn. urodzin J. S. Bacha). 11 K oncert 
muzyk' estońskiej. 19,05 „śpiew  godzin" — rew ja. 
10.05 K oncert symfoniczny, soli. V asa P rihoda 
iskrz.). 22,30 Muzyka lekka.

n i
n r;rti n io zw ia zko w e
ZJEDNOCZENIE DLA
HANDLU Z CUDZOZIEMC. 
MOIKWA.KUZNIECKU MOST 14

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 119 70 RG SIN" 
przy mują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powsz. Bank Kre­
dytowy S. A., Towarzystwo „Hias* w Warszawie, Powsz. Bank 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, P. K. O. oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 
i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy.
L i s t y  w a r t o ś c i o w e  — wszystkie urzędy pocztowe.

Od giudnia znaczna zniżka cen na tow ary Torgsinu importowe i eksportowe.
Informec i udz.elają v«/.ystłue wymienione inatytncjc oraz Przedstawicielstwo Handlowe Z. S R. R.

w Polsce, nl. Koszykowa Nr. 4, telefon 9-58-33.

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y
Zsden kupiec żydowski nie pojedzie

m  fargs Lipskie
W arszawa (ŻAT). C entralny K om itet Antyhitlc- 

r-owslki kom unikuje:
Planow a i bezwzględna eksterm inacja ludności 

żydowskiej w Niemczech zmusza społeczeństwo 
żydowskie do konsekw entnego prowadzenia akcji 
bojkotowej, m ającej na celu zmuszanie oblędnyob 
rasistów  do zaniechania prześladow ań antyżydow ­
skich, oraz wzmożenia rozwoju produkcji krajo­
wej.

Niemcy hitlerowskie odczuw ają sku tk i bojkotu, 
usiłują za wszelką eenę odzyskać u traconą klijen- 
telę żydowską.

W  związku ze zbliżającemi się Wiosennemi T ar­
gam i Lipsfkiemi, D yrekcja Targów  ponownie daje 
znać o swoim istnieniu. Podobnie jak  w ubiegłym  
rok-u, rozesłała tysiące broszur, ulotek i prospek­
tów  z zaproszeniem na tegoroczne T arg i Wiosenne.

M. i-n. rozesłano zaproszenie na T arg i Lipskie do 
całego szeregu firm żydowskich w Polsce.

W ierzymy, że wszyscy kupcy i przemysłowcy 
żydowscy, k tórzy w  poczuciu swej godności nie 
zwiedzili Targów Lipskich w roku ubiegłym i tym 
razem zgodnie z naszym apelem do Lipska nie po­
jadą.

DW A SKARBY KRAKOWA'. W  dn. 27 bm. o  
J. 21,30 .przed m ikrofonem  w  rozgłośni k rakow ­
skiej w ygłoszony zostanie — dla słuchaczy zagra 
rcanych —  odczyt angielski p ió ra  d ra  Jerzego 
^obrzyckiego pf. „Dwa skarby  K rakow a '. W  od­
bycie tym  om ów ione będą dwa starożytne obje- 
ity  zabytkowe K rakow a, posiadające pierw szorzę

n f o r m a t o r  g s s p s d a r u y
BEN MOSZE: 7 proc. listy  zastaw ne ziemskie 

wydano zostały w  r. 1928 przez Tow arzystw o 
K redytow e Ziemskie w W arszaw ie w  odcinkach 
po 100, 500 i 1000 dolarów  U S. A. w złocie wagi 
i próby z dn. 15. X. 1927 Listy te muszą być u- 
morzoine (wylosowane) do dnia 22 czerw ca 1958. 
Kurs obecny tych listów  w aha się około połowy 
w artości nominalnej, czyli 250 dolarów  za lis t 500 
dolarowy. Nabyć może P an  w  każdym banku

A. B.: Istnieje w K rakow ie Związek Zawodo­
wy Żydowskich P racow ników  Um ysłowych (P lac 
WW. Świętych 9), do którego może Pan przy­
stąpić.

„UBEZPIECZONY": 1) Nie jest możliwem. 2) 
Może Pan wnieść odwołanie, ale pozostanie ono 
bez skutku. 4) Kwotę tę wypłaca się w  ratach 
P ierw sza rata została już przekazana. Co do  re ­
szty proszę s !ę zwrócić na znany P anu adres Ko­
m isarza dła likw idacji zobowiązań w  W arszaw ie.

P . L. GÓRSKI; L istu  takiego nie otrzym aliśmy, 
może dlatego, że dołączył P an  ten lis t nieopatrz­
nie do kuponów. Pozatem  nie możemy niestety 
zajm ować się wyszukiwaniem  w ylosow anych nu­
m erów  obligacyj Znajdzie Pan w  każdym banku 
państwowym .

„TARTAK SZLOM JA": 1) Rachunek taki po­
dlega opłacie stemplowej. 2) Kwoty te nie są po- 
trącałne z ogólnego dochodu, podlegającego opo­
datkowaniu.) 3) Opłaty te m ają być wnoszone do 
Funduszu Bezrobocia na jego rachunek czekowy. 
P rzy  w płatach należy wypełnić odpow iednią de-

dną w artość  h istoryczną i artystyczną. P ierw szy  
z nich, to słynny  zloty globus z zegarem  z r. 1509, 
przechow any w  Bibljotece Jagiellońskiej, a w a­
żny niezm iernie przez to, iż je s t na nim po raz  
pierw szy na św iecie oznaczony obszar Am eryki, 
świeżo przez Kolumba odkrytej, a przytem  po 
raz  p ierw szy  nazw any imieniem Ameryki. Drugi 
zabytek, to arcydzieło genjałnego Lionarda da 
Vinci sław ny p o rtre t uroczej młodej W łoszki 
z gronostajem , Cecylji G alełrani, kochanki Lo- 
dovica Sforzy, opiew any współcześnie przez poe­
tów, a później uważany za zaginiony. W obec te ­
go, iż dzieł L ionarda zachow ało się zaledw ie k il­
ka, K raków  słuszne dumnym być może z przecho 
w yw ania tego po rtre tu , będącego naidroższvm  
klejnotem galerji XX. Czartoryskich.

Musimy wszyscy dać św iadectw o wobec h itle­
rowskich Niemiec i całego św iata kulturalnego o 
naszej niezłomnej postaw ie wobec an tyhum anitar­
nych metod obecnego reżim u Hitlerji, k tó ry  pozba­
wił naszych braci elem entarnych praw  ludzkich i 
obywatelskich-. Apelujemy do sum ienia kupiectw a 
żydowskiego, aby  żaden kupiec żydowski pod żad­
nym pozorem nie pojechał na tegoroczne T argi 
Lipskie.

W jakich wypadkach stosowane będzie 
opiocentowassie za nadpłacone samu 
podatkowe

Ministerstwo S karbu w ydało przepisy, in te rp re­
tu jące postanowienia nowej ordynacji podatkowej 
w przedmiocie oprocentow ania nadpłaconych po­
datków . M inisterstwo S karbu stanęło na stanow i­
sku, że oprocentowanie to dotyczy nietylko podat­
ków bezpośrednich, ale i także o p ła t stemplowych 
Oprocentowaniu u legają jednakże nadpłaty  stem ­
plowe, uiszczone po dniu 30 w rześnia 1934 roku. 
t. j. od chwili zastosow ania ordynacji.

klarację. O płaty na Fundusz Bezrobocia za sty­
czeń m ają Panow ie składać jeszcze do Ubezpie- 
cża ln i Społecznej.

„CZYTELNICZKA KRAKÓW "; 1) Zasiłek z 
ZUPU należy się P an i dopiero od stycznia, po­
niew aż za poprzednie m iesiące otrzym ała Pani 
w ynagrodzenie od pracodaw cy. Cytowane przez 
P aniu  orzeczenie nic jest nam znane i u nas srę 
nie ukazało.

„C IER PLIW Y ": 1) Kodeks zobow iązań nie wy­
mienia, co należy rozum ieć pod „drobnemi na­
p raw am i'. 2) Koszty napraw y dachu są kosztami 
zachow ania źród ła dochodu, a zatem są  potrą- 
colne od odchodu, podlegającego opodatkowaniu, 
niezależnie od potrącenia na am ortyzację.

„ZAINTERESOW ANY" KRAKÓW ; F abryczka 
ta nie podlega obow iązkow i podatku od lokali a 
to w myśl art. 3 p. 2 ustawy.

„STAŁY CZYTELNIK II. D.“ : Nałożenie na
P ana  kary  za w ykupienie św iadectw a przem yslo 
w ego IV. kat. w  r. 1933 było całkow icie nieuza­
sadnione, albowiem okólnik. Min. Skarbu z dn 14 
XII. 1932 L . D V. 53541/4/32 postanow ią! w yra­
źnie, że przedsiębiorstw a handlow e mogły w  r 
1933 w ykupyw ać patenty IV. kat. bez obowiązku 
składania indyw idualnych podań, o ile ob ró t za 
r. 1931 nie p rzekracza ł w  stosunku całorocznym 
kw oty 10.000 zł. P roszę zatem  wnieść pismo do 
Izby Skarbowej z żądaniem  um orzenia Panu ka­
ry, z powołaniem się na cytowany okólnik.

P. B. SZCZUCIN: Z m oratorjum  długów  hipo­
tecznych nie nioże P an  w  tym wypadku skorzy­
stać, ponieważ m oratorjum  to  nie dotyczy kas o- 
szczędności, ani wogóle instytucyj kredytow ych. 
Nie znam y tak iej ustaw y, k tó raby  m ogła Pana li­
ch ronić od zapłacenia tej sumy i dlatego nie rnO 
żerny, niestety , Panu poradzić.

B. G.: 1) W ierzytelność P ańska została ro z l*  
żona z mocy sam ego p raw a na 28 ra t  p ó łro c*  
nych, płatnych 1 kw ietn ia i 1 października k aż ­
dego roku, począwszy od 1. IV. 1935, mimo, ż* 
U rząd Rozjemczy jeszcze w  r. 1933 u sta lił ty łka 
3 raty . (art. 41 ust. o ulgach rolnych z r. 1934 po*. 
841) Musi P an  czekać do 1 kw ietn ia 1935 r., a  w 
raz ie  niezapłacenia przez dłużnika 2  r a t  kolejno 
po sobie następujących, cały  dług s ta je  się n a r  a® 
płatny (art. 47), 2) Nic Panu w  tej sp raw ie  ni* 
poradzimy, a to dlatego, ponieważ rolnicze długi 
hipoteczne m ają być ^konw ertow ane na 4 i pół 
proc. ]i'S'Iv nflwchf- hpiz Zi£Łn*lv wlerJSTW



..NOWY DZIENNIK" niedziela 24. II. :935 9

T R I U M F  k o s m e t y k ę

KREM WITAMIKOWO-HORMONOM/Y 
„ A L C ' ; R f l “

odmładza cerę, zapobiega wiotczenin, marszczenia i starzenia się skóry, działając w takiem tempie, 
że skutek jest widoczny Już po użyciu jednego słoika 

Krem .ALCARA* jest do nabycia w drogerjach i perfumerjach lub bezpośrednio w fabryce
w eenie zł. 6.— za słoitt.

Firma Mgr. JOZEF ROTTER i S-ka
FABRYKA CHEMiCANO-KOSlKETYCZNA Spółka z o. o.

L W Ó W ,  J a p o ń s k a  7 .

Rozmowa na temat:

W okresie prosperity —
zbiórka na rzecz Palestyny

— Proszę Pana — mówi w niewielkiem 
gronie osób pewien starszy pan Żyd, — Wła­
ściwie w obecnych warunkach zbieranie fun 
duszów na odbudowę Palestyny jest ponie­
kąd zbyteczne. W każdym razie nie jest to 
Badanie nazbyt pilne, a już wcale nie — pier­
wszorzędne. Cóż właściwie chcecie? Sytuacja 
Palestyny jest pomyślna, kraj rozwija się, 
ftapływ kapitałów wzrasta, depozyty w ban­
kach palestyńskich są wielkie, konjunktura 
jest doskonała, pod względem ekonomicz­
nym wykazuje Palestyna niezwykły rozwój, 
niema więc specjalnie pilnych powodów do 
Urządzania wielkico kamnanij zbiórkowych 
1 do ciągłego podkreślania szczególnego zna 
czenia funduszów narodowych. Takie pod­
kreślanie zrozumiałe było jeszcze przed kil­
ku laty, ale dziś? W okresie prosperity pa- 
kstyńskiej są to rzeczy drugorzędne. Pro- 
Sze mi wierzyć, że tak, jak ja, myśli wielu, 
choć niewielu wypowiada głośno te myśli.

— Nie możemy w żaden sposób — odpo­
wiada jeden z uczestników rozmowy — przy 
zuać racji tym argumentom. Powtarzamy 
nasze argumenty już niemal do znudzenia, 
nie Widocznie trzeba je ciągle powtarzać. 
Cieszymy się, że do Palestyny płynie wielki 
strumień emigrantów i kapitałów, cieszymy 
siC, że w bankach znajdują się wielomlljo- 
nowe depozyty, ale istnieją jeszcze poza o- 
“ecnym terenem kolonizacji żydowskiej ol­
brzymie tereny kolonizacyjne, nietknięte rę­
ką żydowską. Kto ma się zająć temi tere­
nami? Czy mają one nazawsze odpaść dla 
kolonizacji żydowskiej? Bo przecież nie ule 
Sa wątpliwości, że czas działa przeciwko 
nam. A zresztą poco teoretyzować? Weźmy

przykładu jedien konkretny plan, który 
niedawno wywarł silne wrażenie, a o którym 
naiwnym zbiegiem okoliczności mało się mó­
wi. Weźmy dla przykładu — dolinę Hule. 
Czy sądzi Pan, że ktoś z właścicieli depozy- 
~?W bankowych w Tel-Awiwie czy w Jerozo- 
bnue zainteresowałby się malarycznemi ba­
gnami w Hule? A czy ta ziemia, uznana 
Przez wszystkich za żyzną i mogąca, wedle 
Oardzo ostrożnych obliczeń pomieścić 20,000,

20.000 rodzin, ma pozostać wieczną pu­
tnią ? a  takich terenów jak Hule, może 

rn® tak żyznych, jest jeszcze kilka w Pale- 
, tynie. Nie łudzimy się ani przez chwilę, że 

apitał prywatny może zająć się takiemi te­
inami, które dziś przedstawiają obraz dzi- 

mateczników, niedostępnych, błotni- 
i  które wymagają pionierskiej pra-

A. przecież naszem dążeniem jest osiedlić 
“®knajwięcej ludzi w Palestynie i to przede- 
^Bzystkiem na roli, bo zdajemy sobie spra- 
, ę> że emigracja z krajów europejskich jest 

°nieczn0gcją życiową, jeśli już nawet pomi- 
emy względy ideowe. A ponadto dążymy 

kolonizacji wiejskiej, która jest 
^ n ta w ą  całego bytu Żydów w Palestynie. 
^^T^nizacja taka w naszych warunkach 

•^aga ofiar, których kapitał prywatny 
. * łechce ponieść, a które może i musi po- 
u°slc kapitał narodowy. 
s ~~~ Coprawda to wszystko jest może słu- 

® —- mówi nasz oponent — ale nie wierze

bardzo w hasło: „twarzą ku wsi”, wysuwane 
obecnie i podkreślane tak silnie w Palestynie 
A przecież fundusze narodowe skierowywują 
całą swoją energję ku kolonizacji rolnej. Od 
wielu lat, odbywa się na całym świecie pro 
ces ekonomiczny napływu elementów wiejs­
kich do miast. Jest to proćes niemal natural 
ny. Czy sądzi pan, że my potrafimy się mu 
przeciwstawić? A zresztą małoto jest 
państw, które posiadają znikomą ilość rolni 
ków a nawet ziemi uprawnej a mimo to po­
trafią utrzymać się i stanowią pierwszorzę­
dny czynnik w Europie? Jeśli się nie mylę, 
mówił także o tym naturalnym procesie ucie 
czki ze wsi do miast Wł. Żabotyński podczas 
ostatniego pobytu w Krakowie.

— Wątpić należy — następuje odpowiedź
— czy nawet Żabotyński, mówiąc o normal­
nym napływie elementu wiejskiego do miast 
zgodziłby się z takiem ujęciem sprawy w od­
niesieniu do Palestyny. Jedno jest jednako­
woż pewne: nie można porównywać Palesty­
ny i jej odbudowy do innych krajów, mają- 
jących za sobą wielowiekowy proces rozwo-

BUNT Z O Ł ą m
Ł A T W O  U Ś M I E R Z Y Ć . .

N iedom agania żołądkowe odbierają dobra sa­
mopoczucie, energję do p racy  i w yczerpują orga- 
nizm. F rancusk ie zioła The Chambacd usuw ają 
zaparcie. Cena to rebki 35 gr. 25881x

ju. My Żydzi rozpoczynamy dopiero ten pro­
ces i jeśli ma on być skuteczny, to musi być 
naturalny. A naturalnym jest tylko wtedy, 
jeśli rozpoczniemy od podstaw, od ziemi, od 
wsi. Kiedy w roku 1920 rozpoczął się nowy 
etap kolonizacji żydowskiej, odnoszono się 
sceptycznie do wszystkich prób kolonizacyj- 
nych i nie wierzono w ich wyniki. I znowu
— poco teoretyzować, przytoczmy lepiej su­
che, ale przecież bardzo wymowne cyfry! W 
roku 1924 żyło w kolonjach rolniczych stwo­
rzonych przez Keren Hajesod 3000 osób, w 
roku 1930 — 7500 a w roku 1934 — 12.000. 
A proszę przeglądnąć bilanse wszystkich ko 
lonij. Dziś wszystkie kolonje posiadają bi­
lanse aktywne i rozwój ich jest niema i zabez 
pieczony. W roku 1919 było w Palestynie tyl 
ko 10 osiedli Keren Hajesodu, dziś znajduje 
się 62 takich osiedli, w roku 1919 obszar ich 
wynosił 10.180 dunamów, a dziś przekracza
230.000 dunamów. Z tych dat i cyfr widać, 
że mimo wszystko istnieje pęd do koloniza­
cji wiejskiej, że duch pionierstwa jeszcze 
jest silny, i że należy go wszelkiemi siłami 
kultywować. A pozatem przecież fundusze 
narodowe nie ograniczają się wyłącznie do 
kolonizacji rolnej. Proszę przeglądnąć wyda 
tki Keren Hajesodu na przestrzeni lat 1921- 
1934 a okaże się, że wprawdzie na koloniza­
cję rolną wydano 1,620.000 f. szt. ale równo­
cześnie wydano na sprawy kulturalne 994 
tys. f. szt., na kolonizację miejską, na inwe­
stycje i roboty publiczne 985.000 itd. itd. — 
Nie są to sumy drobne i nie są to sumy zby­
teczne. Dotyczą one przedewszystkiem tych 
dziedzin pracy, któremi inicjatywa prywat­
na nigdyby się nie interesowała. — To, co 
mówimy nie jest napewno nowe, ani rewela-

7Q-iecie rabina Kuka
W tych dniach obchodzi naczelny rabin Pale­

styny, Abraham Icchak Hakohen Kuk, 70-lecie. 
Rabin Kuk należy do czołowych postaci żydów* 
skich w Palestynie i bierze czynny udział w życiu 
jiszuwu palestyńskiego. Urodził slą w r. 1865 nie­
daleko Dźwićska, a w r. 1904 został rabinem Jaf* 
fy i okolicznych kolon i j żydowskich. Osiedliwszy 
się w Palestynie, brał żywy udział w pracach ji­
szuwu. W r. 1914 opuścił Palestynę, by wziąć u- 
dział w konferencji Agudy, do której pierwotnie 
należał, ale zaskoczony wojną światową, osiedlił 
się na pewien czas w Szwajcar]!. W  r. 1916 objął 
stanowisko rabina londyńskiego i na tem stanowi­
sku rozwinął ożywioną działalność na rzecz koloni 
zacji palestyńskiej Po wojnie światowej udał się 
do Jerozolimy, by stanąć na czele jerozolimskiej 
gminy aszkenazyjskiej. W Jerozolimie został w y­
brany przewodniczącym 6ądu rabinackiego. a u- 
stawą z r. 1928 zosial naczelnym rabinem Pale­
styny.

Rabin Kuk nie był nigdy zwolennikiem i rze­
cznikiem Ideologjl jednej partji. W przecwieństwie 
do tendencyj ośrodkowych skrajnej ortodoksji w 
Jerozolimie, występował zawsze za jednolitą or­
ganizacją gminy żydowskiej w Palestynie, ideo­
wo zbliżony jest rabin Kuk do MIzrachi i stale po­
piera wszystkie poczynania ejomstyczne. Jest on 
szczerym i gorącym patrjotą palestyńskim, cie­
szącym się wlelkiem uznaniem w  sferach żydow­
skich, a także w sferach angielskich. Znane są je­
go interwencje u władz brytyjskich w sprawach 
emigracji żydowskie], silne wrażenie wywarło w  
swoim czasie wystąpienie rabina Kuka przed ko­
misją Shawa, kiedy to rabin Kuk uzasadniał pra­
wo żydów  do Palestyny głęboką łącznością, opar­
tą na duchowych wartościach Żydów z ziemią pa­

lestyńską. W czasie procesu Stawskiego rabm Kuk 
stanął po 6tronie Stawskiego I swojem wystąpie­
niem naraził się wówczas jednej części lewicy. Ata 
kowany przez lewicę, odpowiedział Ustem otwar­
tym, w którym podkreślił, że daleki jest od potę­
piania Jakichkolwiek partyj, a w  szczególności 
partji, która wypisała sobie hasło pracy w Pale­
stynie. *

Rabin Kuk jest autorem wielu prac 1 s ia n y  jest 
Jako znakomity stylista hebrajski. Z okazji 70-Ie- 
cia zestal rabin Kuk zamianowany honorowym o- 
bywatelem Tel Awiwu.

Z RUCHU ..AKIBA“

Powstanie nowych oddziałów 
Organ zacji Ogólnych Sjomstów
w Polsce

W zw iązku ze zgłoszeniem przez Akibę. akcesu 
do O rganizacji Ogólnych Sjomistów w  Polsce (b. 
Kongresów ka) przedstaw iciele Sckretarjatu N a­
czelnego Akiby rozpoczęli intensyw ną akcję, ma­
jącą na celu zakładanie oddziałów  O rganizacji O- 
gólnych Sjowistów na prow incji przy w spółudzia­
le istniejących już gniazd Akiby, Z ram ienia C. K. 
Org. og. Sjon. i Sekr. Nacz. Akiby w yjechał w  
tych dniach z "Warszawy Mgr. E. Rajnfełd, którj 
przyczynił się do utw orzenia oddziałów  w  Czę­
stochowie, Sosnowcu i Będzinie. Oddziały te będą 
niedługo zalegalizowane.
ZMIANA ADRESU SEKRETARJATU NACZEL­

NEGO AKIBY.
S ekreiarja t Naczelny Akiby, k tóry  mieścił się 

w W arszaw ie przy  ul. K rólew skiej 49, został z 
dniem 15 lutego przeniesiony do now ego w iększe­
go lokalu przy ul. Leszno 22, tel. 11-91-40. We 
wszelkich sp raw ach  związanych z agendami pro- 
wadzonemi przez Sckr. Nacz. Akiby należy zw ra­
cać się pod wspom niany powyżej adres.

RESORT TURYSTYCZNY PR ZY  AKIRIE.
Sekreiarjat Naczelny Akiby organizuje dla 

członków ruchu i kół opieki Akiby w  całej Pol­
sce szereg  przejazdów  grupow ych doi Palestyny. 
W tym celu u tw orzony został specjalny resort tu­
rystyczny, k tóry  urządza powyższe przejazdy pa 
cenach o w iele niższych od cen pobieranych prze# 
inne organizacje.

cyjne, bo jak powiedzieliśmy powtarzamy to 
ciągle aż do znudzenia. Ale niema rady. —■ 
Trzeba to powtarzać i trzeba zbierać fundu­
sze dla odbudowy Palestyny w tej świadoma 
ści, że ofiary te nie idą na marne, że są prze­
znaczone na cele twórcze, o znaczeniu ogól­
no narodowem, na cele doniosłe — bez wzglę 
du na, chwilową koniunkturę palestyńską.

L . R .
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Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę ustną, 
dajcie więc dziecku specjalną smaczną pomarańczową 

pastę do zębów dla dzieci

BEBEDONT s z o f m a n a
PRZEWRÓT W  HI0.IEN1E DZIECKA

Wiadomości z krafu
Krucjata endeków łódzkich 

przeciwko prasie
Instytucje żydowskie pozbawione subsydjów.

Z Lodzi donosi nam nasz korespondent:
Sensacja goni w  Lodzi za sensacją. S tara ją  się 

już o to  endecy. Coraz to  jakaś rak ie ta  w ybuch­
nie na w idnokręgu Rady miejskiej, Olśni zdumio­
nych Łodzian i ze złośliw ym  sykiem  — zgaśnie. 
Zda się każdemu, że za kulisam i endecji siedzi ja ­
kiś m istrz  propagandy, dom orosły Goebbels i s ta ­
w ia nas w  obliczu efektownych niespodzianek. 
Trzeba przyznać lojalnie, że są to  niespodzianki 
w cale niepospolite, wyczyny o znaczeniu nietyl-
ko lokal nem, ale krajow em , a może i większem.

• • •

A zaczęło się to, rzecz jasna, od — Żydów. Ko­
m isja buźetowo- skarbow a, gdzie na 14 m anda­
tów endecja p iastuje 8 , raz  po raz odrzucała sub­
sydia n  cele żydowskie, Obciął już dostatecznie 
pozycje na oele żydowskie kom isarz rządow y p. 
W ojewódzki. Zostaw ił niedobitki w postaci 16,000 
zł. Na budżet 23 mUjonowy; na 200.000 Żydów, 
m ieszkających w  Lodzi (1/3 ogółu) potrzeby czy­
sto  żydow skie w ynoszą nie więcej niż 16.000 zł.! 
Flndekom było to  jednak za  dużo. Adw. K ow alski 
ośw iadczył cyniczuie, że żydzi nie m ają na co 
liczyć i by nie karm ili s ię  iluzjami. Cofnięto sub­
sydia „O rtow i" tow. „E zras  Ilmim1*, k tóre utrzy­
muje in te rnat i szkolę dla głuchoniem ych dzieci, 
pogotowiu nocnemu „L inas H acedek", k tó re  u- 
dźiela pomocy bez różnicy narodowości, paru  in­
stytucjom, tow. filantropijnym  iitd., mimo, że za­
ciekle b ro n ił tych pozycyj p. radny  Z ajdę Bez­
względne stanow isko endecji spo tkało  się z po­
tępieniem ze strony  w szystkich irakcy j od Ch. D. 
do P . P. S.-u. "Wszechnicy i T ea trow i Miejskiemu, 
jako  że m ają w yciśnięte „piętno żydow skie" i słu­
żą „konspiracyjnym  celom żydow skim " cofnięto 
i zredukow ano gubsydja. I tu  znów 6 ię w ybija na 
czoło przyw ódca tego  „Kutlurkampfu** sław etny 
mecenas Kowalski, Śni mu się o  komunizmie w  
T eatrze m iejskim, hegemonji Żydów, depraw ow a 
niu w iernych dusz katolickich itp  bzdury.

C harakterystycznym  jest, iż daw niejszy endec­
ki, a obecnie ponoć sanacyjny organ „K urjer 
Łódzki" zaopatrzy ł to  -wszystko nagłówkiem : 
„W strzem ięźliwe dysponow anie groszem  publicz­
nym".

Byłoby to  może wstrzem ięźliwe, gdyby się nie 
tyczyło po w iększej azęści żydowskich instytucyj 
i gdyby jednocześnie nie uchwalono tysięcy zło­
tych na —  organizacje endeckie.

R eprezentacja sjonistyczna czeka na rozpraw ę 
podczas debaty generalnej. P rzy  taktyce jaką sto­
su ją endecy je st m ałe praw dopodobieństw o re ­
wizji uchw ał komisji na plenum. Ale trzeba spró­
bować innych środków , aby w alkę poprowadzić 
już, i nie dopuścić do stopniow ego ograniczania 
naszych praw . Uważamy, że na frakcji sjonisty- 
czuej ciąży, mimo jej liczebnej szczupłości, cale 
brzemię w alki i do tej w ałk i powinni wciągnąć 
całe społeczeństwo żydow skie w  Lodzi o raz  kom­
petentne czynniki polityczne.

m •  «
„...i sprzedał żydowski pachołek, adw. Kowal­

ski in teresy  rdzennie polskich robotników  za  ju ­
daszowe złotów ki żydowskiem u Molochowi w  po­
staci firm y „H erm an Torończyk" w Lodzi...**

T ak  byśm y napisali, gdybyśm y byli pasmem 
endeckiem, a  adw  K ow alski nie był endekiem. 
Je s t jednak odw rotnie.

Czyż to  nie piękna niespodzianka?
„F uhrer"  łódzkich endeków, deklam ujący o  za­

truw aniu  katolickich dusz dzieci p rzez żydow­
skich nauczycieli, grzm iący przeciw  żydowskim 
sztukom w  T eatrze, broni żydowskiej firm y prze­
ciw.. chrześcijańskim  robotnikom.

Rozumiemy adw K ow alskiego —  pieniądz — 
non d c l  Nie rozumiemy ty lko żydowskiej firm y 
,.H. Torończyk

* * *
Na ozwartkowem  posiedzeniu R ady rozpatrzo-

—  Adw. K ow alski w  roli obrońcy Żydów. — W alka 
z p rasą .

(Korespondencja w łasna  „Nowego Dziennika")

no i przyjęto wnioski w spraw ie przejęcia rzeźni 
miejskiej z rąk  koncesjonarjuszy, uspraw nienia 
obsługi tram w ajow ej w postaci puszczaniu tram ­
w aju co 10  minut, późniejszego zjazdu do remizy 
i obniżenia cen biletów  tram wajowych. Ten osta­
tni punkt w yw ołał obszerniejszą dyskusję. Refe­
rent wniosku r. Grzegorzak dowodził na podsta­
w ie cyfr, iż w r. 1934 przewieziono 60 m iljonów 
pasażerów , a czysty zysk w ynosił ponad 2  i pół 
naiiljona zł. Slusznem więc jest, abv obniżyć cenę 
biletu norm alnego do 13 gr„ dla dzieci i robotni­
ków 10 g r

Dr. K rausz (Ir. sjon ) stw ierdza, że w  zasadzie 
myśl jest dobra i godna poparcia, ale w szystko 
ntusi być przem yślane i logiczne, aby nie kom­

prom itow ać Rady. P rzy  25 gr. za b ila t b y ł czysty 
zysk pona-d 2 miljony. P rz y  obniżeniu ceny do 1* 
gr. i przy  60 roiijonach pasa żerów różnica w y­
niesie aż 6.000 0C9 zł., czyli już deficyt ponad 3 mi­
liony. Rzecz jasna , że takim  wnioskiem  nie mo­
żna się kompromitować.

Inż. W ojewódzki stw ierdza, że endekam i kiero­
w ała chęć przelicytow ania socjalistów , którzV 
staw ili w niosek o obniżenie ceny b iletu  do 2 0  gr- 
Z wnioskiem endecji on nie będzie m ógł stanąć 
przed Zarządem tram w ajów . W niosek je d n a k  
przeszedł. Sensacja w ybuchła jednak pod koniec 
posiedzenia. Endecja zgłosiła w niosek nagły o w- 
sunięcie z sa li dziennikarzy, spraw ozdaw ców  ży­
dowskiej „Folk»blatt-‘ i  ,.pbm  żydowskich druku­
jących pol-kiemi czcionkami**. (Glos Porann>, 
Republika), gdyż rozsiew ają oni rzekomo osaczę r 
cze i nieprawdziwe w iadom ości o przebiegu o- 
bi ad.

Inż. W ojewódzki z naciskiem podkreśla, iż 
p rasa  endecka rów nie nie pow ściąga się w  na­
padach na jego osobę i powinna w  myśl wnio­
sku endeckiego być rów nież usuniętą z sali posie­
dzeń. S praw a jednak, podobnych dochodzić można 
na drodze sądowej. N ie było podobnego preceden­
su dotychczas w  Polsce i on tego wniosku nic 
podda pod głosowanie.

Mimo gorących protestów  endecji przewodni­
czący trw a przy swojem. Endecy w tedy p ro testa­
cyjnie opuszczają sa lę obrad. P rz y  tej okazji p a ­
dają okrzyki: „Żydzi do Palestyny" i „Przyjdzie 
na w as koniec*

Przew odniczący stw ierdza brak  quorum i za­
myka posiedzenie,

Między innemi na tem  posiedzeniu wyłoniono 
specjalną komisję dla zbadania ewentualnych na­
dużyć radnych. P rzeciw  tej nowej koncepcji en­
deckiej w ystąpił energicznie radny  B ialer (sjon ). 
W niosek jednak przeszedł.

Żyozymy kom isji owocnej p racy  w  szeregach 
bogobojnych... L. G.

Na MAKABIADi DO PALESTYNY!
LUKSUSOWYM FRANCUSKIM OKRĘTEM „PATRIA" — 15.000 tonn 
z  CONSTANZY -  2 2  MARCA 1 9 3 5 .
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Zapisy i informacje: 
WARSZAWA, Królewska 10 
oraz wszystkie Biura Podróży,

Po w ó dź nakazów  karriych 
przeciw straganiarzom żydowskim

Z T arnow a pisze nam nasz korespondent:
Żydowscy stragan iarze  z Podcienia żyją w  

skrajnej nędzy. Są to biedacy, k tórzy ledwo dy­
szą, a  cały zapas tow arów  znajdujący się na tych 
straganach  przedstaw ia w artość kilkunastu zło­
tych. 33’ ostatnich dniach w szyscy praw ie slraga- 
n iarze ci otrzym ali od Zarządu m iasta T arnow a 
nakazy kanie, zasądzające tych nędzarzy na grzy- 
w ny po 2 zł. i 3 zł. przeznaczone na fundusz u- 
bogieh m iasta T am ow a, a to  dlatego, ponieważ 
M iejski Oddział IV. S anitarny stw ierdził, że od­
nośny „stragan  jest nieodpowiedni, brudny, tam u­
je ruch i pod straganem  są różne paczki*'. Jakież 
więc m ają strag an ia rze  mieć stragany? „Żydow­
ski'* w iceburm istrz m iasta T arnow a p. Dr. Silbi- 
ger, k tóry  um undurow ał miejskich zam iataczy u- 
lic, chce zdaje się uszczęśliwić te raz  stragan iarzy  
z Podcienia „odpowiedniemi" straganam i, bo gdy 
delegacja zrozpaczonych stragan iarzy  zjaw iła się 
o tegdaj u niego w  biurze z prośbą o uchylenie 
krzyw dzących ich nakazów karnych, „żydow ski" 
w iceburm istrz pocieszył straganiarzy , że na dru­
gi tydzień otrzym ają większe jeszcze kary, S pra­
wą powyższą powiuien ktoś w- mieście się zająć, 
skoro radni żydowscy i „żydowski" w icebur­
m istrz nie m ają zrozumienia dla nędzy s tragan ia­
rzy żydowskich.

PUNKTUALNOŚĆ KOBIECA.
— Czekam już na mego męża od godziny ósmej, 

teraz już je st kw adrans na 9-tą, a jego ciągle 
jeszcze niema.

— A na kiedy pani się z nitn um ówiła?
— Na godzinę szóstą.

MAŁŻEŃSTWO DOSKONAŁE.
Młody m alarz  w arszaw ski G.. mieszka -La sw ą 

żoną w małej w illi za miastom.

— Ach, mój Boże! — w oła profesor. — Prze a 
całą drogę m iałem w rażenie, że zapomniałem e«< 
zabrać ze soha!

Echa zaifć wielickich przed sadem
Z Wieliczki donosi nas* korespondent (Zetes): 
Głośne przed niedawnym czasem zajścia w 

związku ze strajk iem  w  SaMoach w ielickich, zna­
lazły onegdaj sw ój epilog na rozpraw ie w  Sądzie 
grodzkim w  Wieliczce:

Na ław ie osakrżonych zasiedli Marjan Czap o r- 
Antoni Konopka, o raz  Andrzej Jagł*, oskarżeni o 
wysteipki z art. 154 i 156 kk. popełniane w  ten 
sposób, iż przygotow yw ali na poufnych, zebra­
niach górników  do statyku, szerząc w śród  nich 
rzekomo nienaw iść do rządu i w ładz i utrzym ując 
kontakt z organizacjam i wywTotcwemi.

Po przeprow adzeniu rozpraw y w ydał Sędzia 
Wyrok uniew inniający oskarżonych od w iny  i 
kary.

W yrok powyższy w yw ołał w  "Wieliczce zrozu­
m iałe poruszenie 

NAGŁY ZGON NOTARJUSZA. W  ubiegłym  ty­
godniu zm arł w  W ieliczce nagle na skutek ataku 
serca długoletni no łarjusz K arol Braun. Tym cza­
sowym zastępcą zm arłego ustanow iony został p- 
lla jdukiew icz z Krakowa.

WALKA Z PLAGA ZŁODZIEI WĘGLOWYCH 
Szerząca się od dłuższego czasu plaga kradzieży 
węgła z w agonów  stacyjnych, została  w  tych 
dniach ukrócona przez posterunek P. P. w  W ie­
liczce, przez przytrzym anie głównych spraw czyń 
powyższych kradzieży, a to  N. Figulowej o raz N 
Struzików ej, k tóre po przeprow adzonej rozpra­
wie skazane zostały  przez tut. Sąd na kilkomie- 
sięczine więzienie i odstawione do Krakowa.
■— — — »

Gn maluje cały dzień, a cna gotuje.
Potem  zaś ona s ta ra  6ię odgadną^  co on chciał 

nam alow ać, a on próbuje zgadnąć, co ona chciała
ugotować.

ROZTARGNIENIE.
jj Słynny z roztargnienia profesor R... został aa- 

proszony w raz  z żoną do znajomych. Przyszedł < 
umówionej godzinie, ale sam.

■— A gdzie pani profesorow a? —  pyta gospo 
darz.
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OPIEKA NAD DZIECKIEM
Przy opieko-wainiu się dzieckiem szczególnie, trosz­

czyć się należy o utrzymanie w czystości i  zdrowiu 
. isgo ciałka, co nie jest rzeczą łatwą wobec niezwy­
kłej wrażliwości i  delikatności skóry dziecka- Aby 
zapobiec wszelkim zaczerwienieniom skóry, wyprae- 
niom, odleżynom, zaogni eńiom, swędzeniu, zatarciu 
— należy dziecko dokładnie .przesypywać Pudrem 
Bebe Szot mana, od lat przeszło 35 zalecanego przez 
lekarzy specjalistów. Puder Bebe Szofmana, delikat­
ny jak pyłek, przesiany przez liczne sita jedwabne, 
przygotowany w idealnych warunkach higienicz­
nych, przy zastosowaniu n aj now o oz ećniej sz ych ma­
szyn,   jeet doprowadzoną, do perfekcji zasypką
dla dzieci. 2062kr DR. S. A.

Wschód L U f  V 
słońca 

6 m. 20

Zachód 
słońca 

16 m. 56
21 Adar 5695 N I E D Z I E L A

Naszemu Szanownemu współpracownikowi 
p. Drowi Ludwikowi Oberłanderowi spowo- 
du zgonu Wp. Matki składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia

Redakcja „Nowego Dziennika”

Nie ustawajmy w  połowie drogi
Akcja na Keren Hajesod trwa z niesłabnącą 

siłą. W ciągu krótkiego czasu zdołano osiągnąć 
ponad połową kontygentu rocznego. Jeszcze w ie­
le pozostało jednak do załatwienia. Bardzo dużo 
ma-.erjafu jest wśród zbierających wiele możliwo­
ści dotąd nie wykorzystano. Każdy dom, każda 
redziaa żydowska ma dziś ambicją przez podpi­
sanie deklaracji Keren Hajesod zaakcentować 
swe sympatje dla idei renesansu Zydostwa na 
własnej ziemi, związać sią ideowo i materjalnle 
2 Palestyną. Musimy ten życzliwy nastrój wyko­
rzystać Musimy ułatwić realizację tej szlachetnej 
ambicji. Najbliższe dni będą miały dla akcji d e­
cydujące znaczenie. Tylko zbiorowy wy6ilek 
wszystkich współpracowników i zbiorowa ofiar­
ność całego społeczeństwa zapewnią nam należy­
ty sukces.

Prelekcja o „Złotym  łańcuchu" 
J. L . Pereca

Jak  już donosiliśmy, odbędzie się w poniedziałek 
-o hm., o godiz. 8  wieczorem w Sali Saskiej, przy 
uL św. Ja n a  odczyt znanego działacza i literata  
P. dra Imanuela OIsvangera o Pereca „Złotym łań­
cuchu". Odczyt wywołał zrozumiale zainteresowanie

względu na temat, i  na osobę prelegenta, Preln- 
£ont omówi bowiem w swoim odczycie tę  niezwy­
kłe interesującą epokę twórczości wielkiego pisa-. 
114 i dram aturga żydowskiego, w której doszła do 
Stosu gorąca tęsknota za liarmonją człowieka,, Boga

natury tak  silnie uwypuklona, w dziełach Pereca.
■łę harmonję znalazł Perec w chaeydyźmie, który 

go bogactwem barwnością i  pełnią życia. J .  L 
™<tteo daleki był od upiększania i apoteozowania 
Przeszłości, ale jego dram aty i opowieści z owego 
**re$u Są poetyckimi symbolami dalekiej przyszło- 
*®i i protestem przeciwko szarzyźnie życia. Tym da 
‘“Pm owiany je st dram at Pereca „Zloty łańcuch", 
l°hodzący za jeden z najlepszych utworów dramały- 
^z-yth w  literaturze żydowskiej. Ten okres twór- 
“ ości Pereca, symbolika jego dramatów, a  w szcze- 
sółności „Złotego łańcucha" będzie przedmiotem 
^ le k c j i  d ra Imanuela 01svangexa. Zapowiedź tego 

wywołała dużo saittttresowanie wśród in- 
^ “ gOncji żydowskiej w Krakowie, k tó ra  będzie mia- 

sposobność usłyszeó prelekcję o jednym z naj- 
f ^ W c h  utworów literatury żydowskiej z ust 

wybitnego znarwcy tej literatury.
Kanty wstępu w przedsprzedaży do nabyci# przy 

JJ* Starowiślnej 52. m. 11 i ul. Dietla 107, Ł p..
I 60 gir. i  1 zł. wraz z wrzelkiemi opłatami

°ł«iwcuą garderobą.

lutrzejszy
Dodatek

Poniedziałkowy
„Nowego Dziennika"
przyniesie między innemi rewelacyjny artykuł 
Dra ST. RUMELTA Z WARSZAWY p. t.:

Swawolny 
Dyzio Nowaczek

Na podstawie częściowo nieznanych zupeł­
nie materjałów autor odtwarza atmosferę 
literacką Krakowa z przed laty 80, wydo­
bywając z zapomnienia cięty paszkwil korne 
djopisarza Michała Bałuckiego,, skierowany 
przeciwko Adolfowi Nowaczyńskiemu.

NAJTAŃSZE PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO PALESTYNY

Egzekutyw a O rganizacji Sjońskiej w K rakowie 
przystąp iła  do zorganizow ania specjalnie ianich, 
indywidualnych przejazdów  turystycznych do Pa 
lestyny na św ięta Pesach, okrętem  „Polonia" 
(15000 ton) odchodzącym z Konstancy, dnia 10 
kwietnia, br.

Załatw ienie form alności obejmuje indyw idual­
ny paszport zagraniczny w raz  z wizami, przejazd 
kolejowy, karty  okrętow e z K onstancy do P ale­
styny i z pow rotem  w raz z utrzym aniem na okrę­
cie, podatek okrętow y itd. po rekordow o niskiej 
ernie.

Z uw agi na ograniczoną ilość miejsc, uprasza 
się o jaknaj wcześniejszo zgłoszenia, k tóre za ła­
tw iane będą według kolejności zgłoszeń.

W  o wszelkich spraw ach związanych z w yja­
zdem turystycznym  do Palestyny należy się zgła­
szać na adres Egzekutywy O rganizacji Sjońskiej 
w  K rakow ie, ul. D ietla 107. Telefon Nr. 108-81. 
P rzy  zapytaniach listownych należy załączyć zna 
czek na odpowiedź.

PRZEPISY O PRAWIE WSTĘPU PODRÓŻ­
NYCH DO WAGONÓW RESTAURACYJ­
NYCH

W związku z wydaniem nowych przepisów o 
porządku na kolejach, uregulow ana została spra 
w a w stępu podróżnych do w agonów  restaurac. 
Osoby podróżujące za biletami 1-szej i 2-giej k la ­
sy mogą przebywać w  w agonach restauracyjnych 
hest żadnych ograniczeń. Pasażerow ie kl. 3-ciej 
m ogą przebyw ać w  w agonach restauracyjnych 
podczas w ydaw ania posiłków za specjalnemi zna­
czkami wydawanem i przez obsługę.

Wobec znaczcie zwiększonego zapotrzebowania na 
znaną SÓL MORSZYNSKĄ przeczyszczającą, Zamząd 
Zdrojowiska Morszyn od 1 stycznia br. obniży! cenę 
2G49g na zi. 2‘80 za flak°n.

 o-g-o-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; „Muszę być młodym .
ATLANTIC; „M askarada" (Paulu W essely, Ol­

ga Czechowa).
APOLLO: „Serce Indjunki" (Sylw ja Sydney).
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestem  uniosłem" (Mae 

West G ary Grant).
PROMIEŃ: „Czibi" (Fr. Gaal).
SŁONKO: „K atarzyna W ielka" (Elżbieta Bcr- 

gner, Douglas F airbanks).
SZTUKA: „Chcesz być piękną?! — zobacz!".
SWIT; „Gubernator Skałłon".
UCIECHA:. „S iostra  M arta jest szpiegiem" (Con 

tad Veidt).
WANDA: „Pan bez m ieszkania".

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. D zisiaj 

popołudniu kotnedja J  Szaniaw skiego „P tak" 
z pp. dyr. O sterw ą i Ankwicz- Szo-jkowską w  ro­
lach głównych. W ieczorem  pow tórzenie pełnej hu 
moru komedjli Johnson Jounga „Mąż trzystu ty ­
sięcy" w  opracowaniu literackiem  Anatola K ra­
kowieckiego. We w torek kom edja w ęgierska „To 
więcej niż miłość".

—  „TEORJA EINSTEINA" CW JODZINSKIE- 
GO, oryginalna in teresu jąca i pełna hum oru ko­
medja, w ystaw iona niedawno przez dyr. Osterwę 
w „Reducie" w arszaw skiej z dużem powodzeniem 
będzie najbliższą prem jerą tea tru  im. J. Słowac­
kiego.

— ,.TRAVIATA‘‘ Z ADĄ SARI, A. DOBOSZEM 
E. MOSSAKOWSKIM. Ju tro  wieczorem daje ope­
ra  k rakow ska Vcrdiego „T raviatę". W ystąpią go 
ścinnie Ada Sari (Violetla), A. Dobosz i li. Mos­
sakowski (Germont).

— ODCZYT PRZEDPREM JEROW Y PT. ..TE­
ORJA EINSTEINA WOBEC TEO R JI EIN STEI­
NA CW OJDZIŃSKIEGO ' 1 w ygłosi prof. U. J. dr. 
Witold W ilkosz w  Collegium W ykładów  Nauko­
wych (Rynek A—B 32) w  piątek 1 m arca br. o 
godz. 7-mej wiecz.

— TEATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Gościn­
ne. w ystępy A M orewskiego ze swym zespołem. 
W czorajsza prem jerą głośnej i aktualnej sztuki 
„Zycie w ola" odniosła przy wypełnionej w idowni 
zasłużony sukces. A. M orewski, jego św ietna p a r 
tr.erka Rachel H olcęr o raz cały Zespól hyli przed 
miotem ciągłych owacyj. Dziś 2 przedstaw ienia o 
godz. 4 pop. po cenach zniżonych i o  godz. 9-iej 
wiecz. po cenach normalnych. G rana będzie sz tu­
ka B iłocerkiew skiego „Życie w oła" (Dus Leben 
ruft). Bilety od godz. 10-tej przy kasie.

Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg moczo­
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka -ki­
szek na tu ra ln a  w oda gorzka „Franciszka-Józefa" 
łagodzi i usuw a szybko g-waltowne boleści- przy 
w ypróinieniu. —  Zalecana przez lekarzy.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś 3‘30 
pop. wodewil Blum enthała i K adelburga pt. „Pod 
białym ' koniem" o  godz. 7‘30 wiecz. wodew il K 
Gero pt. „M ałżeństwo na próbę".

— Z TEATRU „BAGATELA". Ciekawe przed­
staw ienie daje dziś tea tr  Bagatela. W ystaw ia bo­
wiem w spaniałą  rew ję w 12 obrazach „W szystko 
na m aśle" o raz w esołą operetkę w iedeńską „Król 
w alca". Dziś początek o  godz. 5, 7 i 9 wiecz.

— ZE SZKOŁY MUZYCZNEJ IM. ST. MONIU­
SZKI W  KRAKOW IE. Dziś o godz. 7 wiecz. w 
sali w łasnej (M ikołajska 32), W ieczór Muzyczny 
u tw orów  H aydna z prelekcją. W program ie: So­
nata G-dur, Arje, W arjacje F-moll, T rio  A-dur. 
W ykonawcy pprof. Górecka, Low czyńska (art. 
op. król. w Belgradzie), Sacewiczowa, Steinowa, 
p. V erstaendiżanka, dr. Eibenschutz i mgr. Go- 
lachowski.

— DELA LIPINSK AJA, sław na międzyuarouO 
w a d seuse, m istrzyni charakterycznych piosenek 
po sukcesach w Anglii i Niemczech, w ystąpi w  
K rakow ie, w przejeździć przez P o lsk ą  z jedy­
nym wieczorem hum oru i niefrasobliw ej piosen­
ki w  niedzielę 3 m arca br. w  Starym  T e a trz e . 
B ilety w raz z garderobą w  cenie od 21 150 do 
550 są już do nabycia w kasie S tarego  T eatru

Mecz bokserski Garbarnia-Makkabi
Oczekiwany z  dużem zainteresow aniem  m ecz. sia tn ic  mecze w ykazały ciągle postępy u  zaw odni 

bokserski G arbarn ia—M akkabi odbędzie się dziś I ków G arbarn i i M akkabi, k tórzy  system atyczną 
w  niedzielę o godz. 7 wiecz. w  sa li Sokoła przy I p racą pop raw ia ją  poziom sw ego boksu, 
ul. P iłsudskiego. I W reszcie zawody dzisiejsze są  generalną  rew ją

Podane przez nas ostatnio składy obejmują naj. j s ił przed m istrzostw am i okręgu  krakow skiego, 
lepszych pięściarzy  obu klubów, którzy zm ierzą I jakie bedą rozegrane w  najbliższych dniach, 
dziś swe «stłv Vv O- ! _______
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WI GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

W a r s z a w a ,  23. 2. K ursy  zam knięcia: Akcje:
Bank P olsk i 99.25, L ilpop 10, 10.20, Starachow ice 
14, H aberbusch 42.50, 42.75. Tendencja cokolwiek 
słabsza P ap ie ry  procentow e; 4-pnoc. inwestycyj­
na 11750, 5-proc. konw ersji na 68.75, 69, 5-proc. 
konw ersy jna kolejow a 64.25, 6-proc. do larow a 
78.75, 4-proc dolarow a (doiarów ka) 54.50, 7-proc. 
stabilizacyjna 73, 73.75, 73.88, pięciosetki 74. Ten­
dencja utrzym ana. L isty  zast. BGK. o raz  Bku 
Roln. bez zmiany.

•  •  ®

Dewizy: Bólgju 123.62, Gdańsk 172.88, H olandja 
357.80, Londyn 25.68, dalsza zniżka Londynu, No­
wy Jo rk  czek 5.27 i siedem ósmych, Nowy Jork  
telegraficzny 5.28, P aryż 34.94, P rag a  22.12, Sztok 
holm 132.50, Sizwajcairj.a 171.49, W iochy 45 zwyż­
ka L ira, B erlin  212.50, M adryt 7215. Tendencja 
niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH , 
W  WARSZAWIE

W arszawa, 23. 2. W dniu dzisiejszym dolarem  
obracano po ku rsie  5.26 przy  tendenoji utrzym a­
nej. W  goaiaroacii w ieczorow ych wym ieniano o r ­
ientacyjnie k u rs  do lara  w  płaceniu 5.25 o raz 5.27 
w tow arze przy  tendencji utrzym anej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 23. 2. Ceny transakcyjne: Żyto 225 ton 

15.50. Ceny orientacyjne: Bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienrie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 23. 2. K ursy  zam knięcia: Dewizy: Pa- 

r j ż  2038, Londyn 14.96 i pół, Nowy Jo rk  3.08, 
B ruksela 72,07 i pół, Medjolam 26.18, M adryt 42.22 
i pół, A m sterdam  208.75, B erlin  123.87 i pół, W ie­
deń noty 56.90, Sztokholm 77.15, Oslo 75.15, K o 
penhaga 66.70, P ra g a  12.91 i trz y  czw.. W arsza­
w a  58.32 i pół, B iałogrótł 7.02, A teny 2.90, Kon­
stantynopol 2.47, B ukareszt 3.05. Tendencja nieje­
dnolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 99, w  P aryżu  fr. fr. 1986. w  Z u­
rychu doi. 75 p ray  tendencji mocnej.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 22. 2. Z powodu Święta W aszyng­

tona giełda nieczynna.

NAJPÓŹNIEJSZY TEATR FRANCUSKI 
ZNOWU ODDANY DO UŻYTKU

Pctd przewodnictwem Pawła Valery utwo­
rzył się w Paryżu komitet, któiy postawił 
sobie za zadanie przywrócić dawną świet­
ność wspaniałemu teatrowi dworskiemu w 
pałami wersalskim i uczynic zeń, jak w Salz­
burgu, ośrodek festiwalów sztuki klasycznej. 
Teatr wersalski jest dziełem słynnego archi­
tekta z czasów Ludwika XV, GabrieTa, arcy 
dziełem w stylu barokowym. Odnowienie 
teatru i  przystosowanie go do przedstawień 
będzie kosztowało około 6 miljonów fran­
ków. Komitet otrzymał spore subsydja, tak, 
iż zamierza rozpocząć sezon teatralny już na 
wiosnę 1.936 roku.

uDEUKATniA i awBieia nęci KREM  F M U T 6 W

Właściciel domu zabił lokatora 
zdemolował mieszkanie 
i pozbawił się życia

(Telefonem od naszego korespondenta)
Sosnowiec. 23. 2. (K) We wsi Grudków, pow. 

Łagisza rozegrał się wczoraj popołudniu krwawy 
dram at Około godziny 4-tej popoł. do mieszka­
nia Piotra Janasa wtargnął właściciel tego domu 
Flrjan Solipiwko, który w jednem ręku trzymał 
krótki karabin ,,Mauzer“, w drugiem rewolwer 
„Steyer". W mieszkaniu znajdowała 6ię tylko 
Stefanja Janasowa. Solipiwko hez słowa zamknął 
drzwi na klucz, puczem wystrzałem z rewolweru 
zabił na miejscu Janasową. Po dokonaniu tego 
czynu, Solipiwko z furją rzucił się na urządzenie 
mieszkaniowe i począł je demolować. W między­
czasie powrócił, mąż zabitej, Piotr i usiłował do­
stać 6ię do zamkniętego mieszkania. Wówczas 
Solipiwko oddał do niego kilku strzałów z kara­
binu przez dęzwi, raniąc go lekko w rękę. Janas 
rzuci! 6ię do ucieczki, a Solipwko, po otwarciu 
drzwi rzucił się za nim w pogoń z karabinem w 
ręku, jednak ścigany zdołał zbiec. Solipiwko po­
wrócił następnie do mieszkania Janasów, za­
mknął się na klucz i począł wyrzucać meble 
przez okno I. piętra. Po zdemolowaniu całego  
mieszkania Solipiwko wyrzucił również zwłoki 
Janasowej pńzez okno. W końcu Sciipiwko przy­
łożył sobie lufę rewolweru do piersi dwoma w y­
strzałami pozbawił 6ię życia. W międzyczasie Ja­
nas zaalarmował policję,. Jak wykazało śledztwo, 
Janasowie mieszkali w domu Solipiwki od szere­
gu lat. Ostatnio spowodu utraty pracy zalegali

z komomem od półtora roku. Na tem tle tniędzv 
Sollpiwką a Janasami wynikały często zatargi. 
Przed niedawnym czasem Solipiwko wy wołał 
grubszą awanturę, tak, że policja musiała inter- 
wenjować i skierowała sprawę do sądu. W duiu 
wczorajszym Solipiwko otrzymał wezwanie do 
stawienia się w sądzie na dzień 28 bm. To do­
prowadziło Solipiwkę <io wściekłości, w następ­
stw ie czego dopuścił się zbrodni, Solipiwko po­
zostawił listy, zaadresowane do komendanta po­
sterunku P.P., żony oraz robotników kopalni „Jo­
wisz", gdzie był zatrudniony, jako palacz, w ktÓ 
rych przeprasza za wyrządzoną przykrość, w yja­
śniając, że z zamiarem tym nosił 6ię jut od dłuż­
szego czasu.

Aferzysta łódzki schwytany 
w Palestynie

Lodź, 23. 2. G. Do Lodzi nadeszła w czoraj w ia­
domość o  aresztow aniu w- Hajfio kuipca łódzkie­
go Wolfa La udana, który ostatnio zam ieszkiwał 
w Lodzi przy ul. Śródm iejskiej 16. Landau, han- 
m larz przędzą czesankową zakupywaj ostatn io  w  
Łodzi w iększe ilości tow aru, za k tóre należność 
tylko w m alej części pokrył gotówką, zaś na re ­
sztę w ystaw ił weksle. Zakupiony tow ar Landau 
następnie sprzeda! i w raz z rodziną liczącą 7 o- 
sób, wyjechał do Palestyny. Powiadom iona o o szu 
końcje aferze policja łódzka, skom unikowała się 
z władzam i p a le s ty ń sk im i, w  w yniku czego Lan 
dau został aresztow any i pozostanie w areszcie 
aż do czasu złożenia w  konsulacie polskim w  Haj 
fie kwoty, należnej poszkodowanym kupcom lódz 
kim.

Znowu zatarg w Zakładach 
manufakt ry

Łódź, 23 2. G. Mimo, iż po ostalniem  podpisa­
niu um owy w Schlósserowskich Zakładach Ma­
nufaktury  w' Ozorkowi o, strony  uroczyście przy­
rzekły nie dopuścić więcej do za ta rg u  i .ściśle ho 
r.orować umowę, doszło znów do zatargu , ponie­

waż dyrekcja fabryki w ypłaciła robotnikom za 
pracę mniejsze stawki, niż przewiduje umowa. 
W warniku tego robotnicy znów porzucili pracę 
i fabryka była przez kilka godzin nieczynna. P o ­
wiadom iony o  tem inspektorat p racy  w  Lodzi za 
kom unikował za rządowi fabryki o raz  przedsta­
w icielow i robotników , że będzie interw eniow ał 
w tej spraw ie i wydeleguje w  pora ©działek do 
Ozorkowa inspektora, prosząc jednocześnie do 
czvisu ogłoszenia w yników  interw encji o podjecie 
pracy. W  zw iązku z tem robotnicy ponownie pod 
jęli pracę i istnieje nadzieja, że uda się zatarg  
zlikwidować.

domyślna kon:imktura w Łodzi
Łódź, 23. 2. G. Nu tutejszym rynku  zaobserw o­

w ano w  ostatnim  tygodniu pew ną popraw ę na 
rynku galamterji, co tłum aczyć należy rozpoczę­
ciem się sezonu. Obroty w  tej b ranży  w  porów ­
naniu z obrotam i, jakie notowano dwa tygodiuo 
temu, w zrosły  o  b lisko 30 proc. Podkreślić nale­
ży, że w ostatnich dniach przybyli do Lodzi ce­
lem poczynienia zakupów  kupcy z pobliskiej p ro ­
wincji, natom iast kupcy z Poznańskiego, K resów  
i Pom orza w strzym ują się od kupna. Ożywienie, 
to  daje. sic szczególnie zauw ażyć w- głównym  d/.ia 
le ga lan te rji tj. w  pończosznicLwie. N iew ątpli­
w ie o ile ta  pom yślna konjunktura po trw a jaszcz® 
kilka tyg., produkcja kotonowa w  Łodzi ruszy.

Halinko, 
s ł y s z a ł a ś  j u z  ? . . .

o nowym miesięczniku

-NOWA LIN JA-
bajecznie wydanym, zawiera on rzereg 
ciekawych i ważnych dla nas gospodyń 
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 
praktycznych, pięknych sukien (w kolo­
rach) i t, d . Nrnner kosztuje 30 groszyJ 
Radze Ci. zamów ,  ,  ,  .natychmiast
b e z p ł a t n y  n u m e r  o k a z o w y
WYDAWNICTWO „NOWA LINJA- 
Kraków, Skrytka pocztowa 27*

KURS ANGIELSKIEGO
dla początkujących. — 
Tylko 5 zł. miesięcznie- 
Zgłoszenia: —  Karmel. 
KOLBTEK 3. AS7i

KRO J, MODELOWANIE
Uczę kroju, modelowa- 
nia, szycia, według naj­
nowszego systemuj Liw 
ra  Halpern, absolwentka 
„Moden Akademie" we' 
Wiedmu, Kraków, Sarę- 
go .8. lSWfc

LEKCYJ hebrajskiego
francuskiego oraz muzy­
ki fortepianowej udzie­
la doświadczony pedagog 
Bonorarjum przystępne. 
Zgłoszenia pod „Litera­
tu ra  — konwersacja" do 
Adm. ,,N'. Dziennika".

STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, uproszczoną 
metodą łatw ą, najpew­
niej wyucza — Zofja 
Schóngutówna, Bonero 
wftka 9, 1, piętro. 114óg

LEKCYJ ANGIELSKIE
GO we wszelkich zakre­
sach udziela rodowita 
Angielka. W arunki przy 
si ępme. Kraków, Kromę 
rawska 8 , m. 14. 1252g

MATETMATYK s heb
ajskiem potrzebny na 

2  godziny popoł., klasa 
VIII. i  Il-gą gim m z. — 
Zgłoszenia —  Lifksowa 
Skawińska 8 . 1285g

STUDJA zagramk-asio — 
drogą korespondencyjną 
Różne dziedziny. Dyplo 
my legalne. Informacje: 

Frenkiel, Warszawa, ul. 
Śliska 10. '-56 !x

KONKURS
na w akującą posadę

?zezakai kantora
Gm iny Izraelick*ej w Chorzowie.

K andydaci bezdzietni mogą przesiać swe św ia­
dectw a i życiorysy do biura Gminy w  term inie do 
dn ia  15 m arca 1935 r. Pensję usta la  się na zł 250 
miesięcznic.

Komis. Przewodniczący Zarządu: 
i'584x (— ) TNŻ. UNGER.

E T Y K I E T Y  F K M € f i
jedwabne, półjedwatme oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarekich, 

krawieckich i t. p. 
poleca B . O h ren ste ln , K rak ów , P o se lsk a  O

w T T m m m m
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Sesja słońskiego A . C
rozpocznie t!ą 2 7  marca wJerozolimle

KIEROWNICTWO ZWIĄZKU ŚWIATOWEGO OGÓLNYCH SJONISTÓW W KRAKOWIE 
OTRZYMAŁO W DNIU DZISIEJSZYM TELEGRAM, DONOSZĄCY, 2E EGZEKUTYWA ORGA­
NIZACJI SJONISTYCZNEJ ZWOŁAŁA SESJĘ SJONSKIEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO 
NA DZIEŃ 27 MARCA DO JEROZOLIMY.

JEST TO JUZ DRUGA SESJA SJONSKIEGO A.C., ODBYWAJĄCA SIĘ W JEROZOLIMIE.

Dficzego wi l i m  ii!® p s i. Pelaiewicza
Pos. Polakiewicz czeka na decyzje całego klubu

(Telefonem od naszego korespondent*]

Warszawa, 23. 2. (Sin) Do wyroku w 
sprawie Polakiewicza dołączone zostało orze 
czecie, w którem czytamy m. in., że objęcie 
przez wicemarszałka Karola Polakiewicza 
w r. 192S prezesury Związku Młodzieży Lu­
dowej uznano za krok dodatni, ale domagano 
się porozumienia z centralnym Związkiem 
Młodzieży Wiejskiej, ażeby doszło do całko­
witej unifikacji. Wedle tego orzeczenia, wi­
cemarszałek Polakiewicz nietylko nic wystą­
pił z koncepją unifikacji, lecz zajął stanowi 
sko nieprzychylne, łamał przeciwników przy 
pomocy środków administracyjnych, używa­
jąc do tego nawet organów wojewódzkich i 
wbrew stanowisko władz państwowych i wo 
jewody białostockiego, obecnego ministra 
Kcścialkcwskiego rozbijał organiście nod 
pozorem unifikacji.

Na uwagę zasługuje okoliczność, że wy­
rok zapadł 17. grudnia, posiedzenie klubu
B. B. odbyło się 13. lutego a podanie wyro­
ku do wiadomości publicznej nastąpiło dopie 
r:o 22 bm. Jak się dowiadujemy, poseł Pola­
kiewicz złożył wprawdzie urząd wicemar­
szałka, ale tylko czasowo, wziąwszy urlop i 
urzędowo nie przestaje figurować jako prze­
wodniczący komisji administracyjnej i wice­
marszałek Sejmu. Poseł Polakiewicz z klubu 
nie wystąpił.

Jak* wiadomo, poseł Polakiewicz należy do 
pierwszej brygady: Posłem został w drugim 
Sejmie jako Piłsudczyk wydelegowany do 
stronnictwa ludowego ,.Piast”. Następnie 
wystąpił z tego stronnictwa i wstąpił do 
Stronnictwa Chłopskiego. Po przewrocie ma 
jowym działał na terenie swego stronnictwa 
w kierunku zbliżenia go do rządu Pizy wy­
borach w r. 1928 wywołuje rozłam w Stron­
nictwie Chłopskim i zostaje wybrany do Sej­
mu jako członek B. B. Tam zgodnie z naka­
zami swego kiubu wysuwa się naprzód dla 
Wysadzenia Sejmu od wewnątrz. Bierze 
Udział we wszystkich walkach przeciwko pre 
sydjum Sejmu, w wszczynaniu różnych burd. 
f  r. 1930 zostaje ponownie wybrany do

Sejmu, dostępując różnych zaszczytów. Zo­
staje wicemarszałkiem Sejmu, prezesem ko­
misji administracyjnej, przewodniczącym gru 
py B. B w komisji budżetowej Sejmu i re­
ferentem budżetu spraw wojskowych, co 
uchodziło zawsze za największy zaszczyt. 
Jednakże jako dawny członek Stronnictwa 
Ludowego poseł Polakiewicz należy w dal­
szym ciągu do t. zw. grupy ludowej na te­
renie klubu i Sejmu organizując grupę ludo­
wą również w „terenie”. Tu napotyka na 
sprzeciw innych, a w pierwszym rzędzie; gru 
py Konserwatywnej, która wraz z ks. Radzi­
wiłłem i obecnym wiceministrem rolnictwa, 
Raczyńskim organizowała ludowe drużyny 
mocarstwowe. Niewzruszony tem, t̂ jc rzy on 
organizację t. zw. wiśniowych koszul. Po pe­
wnym czasie na terenie klubu dochodzi do

Posiedzenie kierownictwa 
Związku ogólnych sjonistów

Posiedzenie Kierownictwa Związku Ogólnych 
Sjonistów zostało zwołane na dzień 3-go marca 
do Krakowa. Przedmio em obrad będzie sprawa
zwołania drugiej światowej konferencji Związku 
Ogólnycn Sjoai6tów.

scysji między nim a posłem Brzękiem i pre- 
zydjum klubu B. B„ które domaga się, aże­
by rozwiązał tą organizację. Tymczasem w 
jednym z pism ukazał si§ przeciwko memu 
zarzut, działania antypaństwowego podpisa 
ny przez niejaką Broszkówną. Pu3eł Polakie­
wicz pociągnął ją do odpowiedzialności sąd j 
wej przed sąd, jednak na żądanie klubu. BB. 
wycofuje sprawę z sądu i sprawa zostaje 
przekazana przez prezesa BB. sądowi obywa 
telskiemu, którego skład wyznaczył prezes 
Sławek. Proces trwał rok. Po wydaniu wyro­
ku nie został on ogłoszony, albowiem prezy- 
djum BE. przypuszczało, iż poseł Polakie­
wicz zrzeknie się prezesury organizacji a 
klub wyciągnie z tego łagodniejsze dla niego 
wnioski. Jednakże poseł Polakiewicz nie 
zrzekł się tej prezesury i po dalszym czeka­
niu wyrok został ogłoszony.

Jak się dowiadujemy, poseł Polakiewicz 
me występuje z stronnictwa uważając, te de 
cyzja o jego wykluczeniu musi nastąpić, na 
plenum posiedzenia całego kiubu. Wydale­
nie wicemarszałka Polakiewicza, legjonisty 
Pierwszej Brygady, który przez cały czas 
wiernie służył obecnemu reżymowi, wywoła­
ło oczywiście duże wrażenie. Organizacja 
powołana przez posła Polakiewicza cieszyła 
się jeszcze do zeszłego roku zaufaniem władz 
i korzystała z dotacji Ministerstwa Pracy 
oraz Min. Spraw Wewnętrznych.

Wiatr halny w Zakopanem
w in id iil dwłe szkody

Zakopane. 23. 2. PAT. Wiejący cd wczoraj bar 
tizo silny wiatr halny poczynił tak w lasach, jak 
i w samem Zakopanem duże spustoszenia. W Za 
hopanem wiatr po rozbierał parkany na dużyui 
stadjonie sportowym i przy skoczni na Krokwi, 
zniósł zupełnie skocznię treningową na Lipkach, 
rozebrał znajdujący się na wykończeniu dom na

Bystrem, połamał w iele drzew Ud. W górach 
spadają lawiny w wielu miejscach. Szczególnie 
duża lawina spadła z  Wołoszyna w dolinę Rozto­
ki, z  których jedna o szerokości około 150 m. zni­
szczyła na dużej przestrzeli i na drodze młody 
las. Polskie Towarzystwo Tatrzańskie ostrzega 
turystów przed niebezpieczeństwem lawin.

Pościg za sprawcami napadu 
rabunkowego w Tarnowie

Tarnów. 23. 2. (Tel. wi.) Wczorajszy napad 
bandycki ua kantor wymiany Maschlera wywołał 
w mieście duże wrażenie. W czasie pościgu za 
sprawcą między wsiami Skrzyszowem a Łękawicą 
natknęła się policja na podejrzanego osobnika, 
który zdołał jednak zbiec.

Policja aresztowała Piotra Gawrona z Gmnmsk, 
podejrzanego-o napad.

Pościg trwa nadal.

Cala wieś spłonęła wskutek podpalenia
Garwolin, 23. 2. PAT. Dnia 23 bm. o gouz 

12 w południe wybuchł olbrzymi pożar we 
Lipówki pod Garwolinem. Ponieważ wieś 

kyła gęsto zabudowana i w czasie powstania 
Pożaru panował silny wiatr, do godz. 13 spło 
nf-ła prawie cała wieś w liczbie około 3U go­
spodarstw. Przybyłe okoliczne straże pożar­
ne, zastały już dogasające zgliszcza. W pło­

mieniach zginęła jedna kobieta, a szereg o- 
sób odniosło silne poparzenia. Z przeprowa­
dzonych przez policję pierwiastkowych do­
chodzeń należy przypuszczać, że pożar pow­
stał wskutek podpalenia. Straty wynoszą 
przeszło 100,000 zł. Pierwszą opiekę zapew­
niają pogorzelcom władze administracyjne.

U) poszukiwaniu czwartej ofiary huraganu na Babiej Górze
Nowy Targ. 23. 2. PAT. Czterej narciarze, któ . 12 grup szczęśliwie, jedna zawróciła z drogi a 

padli ofiarą śnieżnej zawiei na Babiej Górze I czternasta grupa, złożona z bardzo dobrych nar- 
w ubiegłą niedzielę, należeli do zespołu czterna- I ciarzy zginęa. Przy poszukiwań u zwłok czwar- 
« u  grup raidowych. Oznaczoną trasę przebyło | tego narciarza trwają dalsze rozkopywania zwa­

Zator lodowy rozbity ogniem 
artyleryjskim

K ielce, 23 2. PAT Wczoraj pod wsiami 
Winiary i Szczytniki, pow. sandomierskiego, 
utworzył się na Wiśle duży zator lodowy. 
Wezbrane wody na Satuo i Opatówce, wpły­
wające do Wisły oraz utworzony zator spo­
wodowały, że woda przelała się przez wały, 
zalewając pola pod Szczytnikami oraz zdgra 
śając okolicznym, domom. Dzisiaj inwentarz 
żywy ze Szczytnik ewakuowano. Pod wsią 
Słupce utworzyła się w -walce wyrwa, która 
nie została jeszcze zasypaną Zator pod Wi- 
niarami na Wisie dalej stoi, wobec czego 
przybyła wezwana przez władze administra­
cyjne artylerja i rozpoczęła rozbijanie zato­
ru ogniem działowym.

* * *

K ielce, 23. 2. PAT. W ostatniej chwili do­
noszą. że zator pod. Win tarami na Wiślę zo­
stał rozbity ogniem artyleryjskim. Lody ru­
szyły. Woda opadła o 1 metr. Wisła wraca 
du normalnego kor\ fd. Groźba powodzi mi­
nęła. _______

łów śnieżnych.
Nowy Targ. 23. 2. PAT. Poszukiwania za czwar 

tą ofiarą tragicznego wypadku na Babiej Górze 
trwają w dalszym ciągu i są niezmiernie uciążli­
we, Wczoraj przeszedł w okolicach Babiej Góry 
huraganowy wiatr, Babią Gorę zas otoczyła gęsta  
mgła. Poszukiwania przeprowadza 15 osób z  poił 
cji państwowej, straży granicznej oraz miejsco­
wej ludności.

Uo godz. 16-10 poszukiwania nie dały rezultatu.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
*

Kronika radomska
ZW IĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW  ŻYDÓW $ e -

rom-skiego 30) zw ołał w sobotę do lokalu „E zia 
wielki w iec rzem iosła radom skiego w spraw ie 
organizacji rzemieślniczego Hechalucu w  Rado­
miu. P rzem aw iali na zebraniu członek C. K. Org. 
Sjoriis tycznej w  W arszaw ie adw. A. Salbe, prezes 
K om itetu Sjon. H Frenkiel, ław nik *M. Rotten­
berg, M. Luksemburg, radny B orm ajster, przed­
stawiciele rzem iosła Sznajder, Fiszm an, Rubin- 
sztaijtn i ttosenfeld. P o  gorącej dyskusji zebrani w  
liczbie 200  rzemieślrtików uchwalili rezolucje, 
w zyw ającą wszystkich rzemieślników Żydów do 
zapisania się w  charakterze członków do nowo- 
założoroej placów ki sjonistycznej „Hechałuc Bal 
M lacha’1, pozostającej pod egidą organizacji sjo- 
m stycznej. D ruga rezolucja uchw alona rów nież 
przez aklam ację zaw ierała  deklarację sjon i stycz­
ną rzem iosła radomskiego.

Poszczególni mówcy rzemieślnicy podkreślili 
potrzebę konsolidacji rzem iosła żydowskiego w  
Radomiu pod hasłem  wytężonej pracy  dla fundu­
szów  narodowych.

TYDZIEŃ PALESTYŃSKI W  RADOMIU zo­
s ta ł dopiero obecnie ogłoszone przez lokalną ko­
misję K. K. L. Akcja prow adzona jest pod kiero­
wnictwem delegatki Centrali p. L achow er-L ich- 
tenbaiuim. W  sali Domu Robotniczego odbyła się z 
udziałem  p. L achow er imponująca akademja. W ie 
ozorem sjoniści radom scy podejmowali gościa 
herbatka, w  lokalu  O rganizacji sjomislycznej.

MŁODE GNIAZDO RADOMSKIEJ AKIBY ro ­
zwija się  imponująco. W zrasta  szybko ilość człon 
kaw . Istn ie ją  obecnie trzy pełne gdudy. Jako  o r ­
ganizacja skautingowa, zyskała Akiba aprobatę 
w ładz szkolnych na stworzenie placówek nowych 
na terenie szkół. W  łonie organizacji w re praca 
sam okształceniowa i na rzecz funduszy narodo­
wych Czynione są  w ielkie przygotow ania do zlo­
tu  w  W arszaw ie. W związku z pięknym dorob­
kiem krótkiego istnienia Akiby w  Radomiu żywi 
się nadzieję, że mas to nasze stanie się w kró tce 
siedzibą galilu  Akiby w  okręgu radom sko- k ie­
leckim. Obecnie ptrzebywają w  Radomiu instruk to­
rzy Akiliy: F ryda  T ran g er z Rzeszowa i w spół­
założyciel” gniazda Goldberg z. K rakow a. 
UTWORZONY KOMITET TYMCZASOWY „OR- 

TU“ z wyjazdem delegata M atkowskiego zaprze­
stał dalszej działalności. N ie podjęto dotychczas 
żadnych prób w kierunku  zorganizow ania zawo­
dowych ku rsów  w  myśl wysuniętych projektów  
Podkreślić należy, że społeczeństwo żydowskie 
Radom ia niecierpliw ie oczekuje realizacji pia­
li ów  O rtu w  naszem  mieście.

DOWIADUJEMY SIĘ ŻE BUDOWA L IN JI 
NAPOW IETRZNEJ z Moście do W arszaw y przez 
Radom została  ostatecznie zadecydowana. Koszt 
budowy obliczono na 20 miljonów złotych. Na 
szlaku Mościce—Starachow ice budowa linji elek­
trycznej ma być w ykonana jeszcze w  roku bieżą­
cym kosztem 0  m iljonów złotych. W roku przy­
szłym podjęta będzie budowa lin ji ze S taracho­
w ic przez Radom do w arszaw y. Jest to już trze­
cia olbrzym ia inw estja komunik, w  Radomiu 
po budowie w spaniałej autostrady  do W arszaw y 
i nowej linji kolejowej,

TOWARZYSTWO OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
przeznaczyło dla Radom ia i Skarżyska- Kamien­
nej z uw agi na wybitnie fabryczny charak ter tych 
m iast po 230 tysięcy zł. na rzecz budownictwa ro­
botniczego na terenach radom skich objętych p la­
nem zabudowy. P aństw ow y Fundusz Budowlany 
udzielił kredytów  w  w ysokości 380 tysięcy zło­
tych na popieranie budow nictwa blokowego i dro 
Lr;ego w  Radomiu.

SOCJALISTYCZNY ZARZĄD M IEJSKI W RA 
DÓMIU decyzją P ana  M niistra spraw  w ew nętrz­
nych został zatwierdzony. Gospodarkę sam orzą­
dową obejmie w krótce czerw ony m agistrat. N a o- 
gó lną ilość 48 radnych P. P. S. ma 20, czyli abso­
lu tną większość. Zarząd m iasta składa się z 3 so­
cjalistów , 1 sanatora i przedstaw iciela Bloku 
Żydowskiego. Nowy Zarząd m iasta obejmuje rządy 
lin ratuszu  radom skim  w dosyć ciężkiej chwili. 
Zadłużenie m iasta sięga z ty tu łu  pożyczki ulle- 
l ow skiej i zobow iązań krótkoterm inowych do 30 
n:il jonów  złotych Nieruchomości miejskie obło­
żone s ą  sekw*S!tre,m. B rak nadziei na uzyskanie 
rund uszów n a  przeprow adzenie inwestycyj, k tóre 
mogłyby załagodzić olbrzym ie bezrobocie.

JU B ILEU SZ BETARU. W  niedzielę dnia 24 b 
m. w  teatrze  Rozm aitości odbędzie się uroczysta 
akadem ia, pośw ięcona jubileuszow i dziesięciole­
cia istnienia B ejtara, U dział w akadem ji wezmą 
kom endant P rópes i członek Egzekutyw y rew i­
zjonistycznej Chrust.

W  SĄDZIE OKRĘGOWYM przy drzw iach zam­
kniętych toczył się w ielki proces komunistyczny. 
Oskarżeni s ta li pod zarzutem  agitacji na tere­
nach wojskowych Sad skaza ł Józefa M argulcsa

Krwawy dramat m
Postrzelił dwie kobiety

Zaciszna ulica Lenartowicza, położona tu i obok 
Parku Krakowskiego była wczoraj w nocy wido­
wnią ponurej tragedji miłosnej, jaka rozegrała się  
w jednym z położonych tam domów.

Było to około godziny 9.30 wiecz., kiedy w do­
mu przy ul. Lenartowicza 1. 14 rozległy się prze­
raźliwe krzyki, którym wtórował głośny huk 
strzałów rewolwerowych. Mieszkańcy domu prze­
rażeni niesamowitemi odgłosami biegli w stronę 
II piętra, skąd dochodziły odgłosy krwawej ma­
sakry.

Rzecz rozgrywała się w. mieszkaniu p. Mikor- 
dow. Niedaleko klatki schodowej znajduje się 
jednopokojowe mieszkanie, zajmowane przez wdo 
wę po sierżancie WP., który zmarł w styczniu br., 
69-letnią Franciszkę Mikordową. Mieszka ona 
wraz z córką swą, 38-letnią, Olgą Mikorda, urzęd 
niczką Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie.

Zaalarmowani sąsiedzi usłyszeli dochodzący z 
mieszkania przeraźliwy krzyk kobłecy: „Panie 
Cholewa! Co pan robi! Niech pan nie strzela! Ra­
tujcie!"

Za chwilę rozległy się strzały, którym lowarzy 
szył głuchy łoskot upadających na podłogę ciał. 
Poozem mieszkanie zalega cisza, przerywana je­
dynie jękami rannych.

Po otwarciu drzwi mieszkania oczom przyby­
łych straszny przedstawił się widok. Na ziemi 
leżały obie kobiety, brocząc obficie krwią z za­
danych ran. Obok nieb leżał w kałuży krwi męż-

leli rei a r  za zw iązku T ransportow ców  w  'War­
szawie) na S la t węzięnia, Edw arda Serafina na 
5 la t w ięzienia, Jóczfa Jankow skiego na i  lata, 
Abrama Misenbauina na 3 ła t więzienia, S tanisła­
w a Dąbrow skiego i W olfa Fiszm ana po 2 lala 
w ięzienia, M arjana P olaka na 1 rok więzienia.

PROJEKTOW ANE JEST  w  roku bieżącym roz­
poczęcie budowy nowej linji kolejowej z Rado­
mia do O strow ca. Obecnie droga do Ostrowca 
prow adzi przez Skarżysko. S. G

Kronika sanocka
Kółko am atorskie przy organizacji „W izo 1 w  

Sanoku, odegrało onegdaj pod energiczneią i u- 
mieję.lnem kierow nictw em  p. Mgr. Wandy Lóffel- 
Sohłowej komedję Fedora \y trzech aktach, p. t, 
„Mysz kościelna1', która wzbudziła w śród publi­
czności niebyw ały zachwyt.

Szczególny efekt w yw ołała flader subtelna i a r ­
tystyczna g ra  p. Zosi Liffówny, w ystępującej w 
roli tytułowej. N iezrównanym  był też Mgr. Emil 
De er, k tó ry  w yw oływ ał huragan śmiechu na sali. 
Również p. Mgr. Lóffcł- Soldowa, p. Dr. Szymon 
Kimniel, p. Ignacy A scher i p. Schreiber Zygmunt 
w yw iązali się znakomicie ze swych ról.

Na tym artystycznym  poziomie stanęło  przed­
staw ienie dzięki w ytraw nej reżyserji p Dy d is  
Epsteina. Techniczną s tro n ą  przedstaw ienia zaję­
ła  się gorliw ie organizacja „Młode W izo11 pod 
przewodnictwem p. H adassy Leserówny. Cało­
ścią imprezy kierow ała czynna ręka p. Drowej 
Nehm erowej, k tóra jak  zwykle, zresztą  także w  
tym  w ypadku nic szczędziła p racy  i trudu. Soła 
w ypełniona była po brzegi. Czysty dochód prze­
znaczonym został na założyć się m ającą freblów- 
kę hebrajską a w  części na Keren Kajemeth.

Dnia 17. 2. br. w ygłosiła delegatka krakow skiej 
C entrali ’ „W IZO11 p. Dr. Saba Lindenbaum  w  s a ­
lach żydowskiego Klubu Tow arzyskiego w  Sano­
ku, nadzwyczaj in teresujący, pod względem treści 
i form y doskonały referat, na tem at: ..Nowa treść 
w życiu l;obietyr w spółczesnej'1. Referat powyższy 
Mywarl na licznie zgromadzonej publiczności nie­
zatarte  wrażenie i pow iększył znacznie szeregi 
sanockiego „W izo 1. HaKa.

Kronika tarnowska
, Z KAjHALU, W e w to rek , dnia 19 bm. odbyło 

się pod przewodnictw em  p D ra O lłnera posifcdizo 
nie Tym czasowego Zarządu kahalnego. Po uczczę 
r>iu pam ięci błp. rabina D ra  Sam uela Gntrtmana 
Zarząd; w ypow iedział się  przeciw  przyznaniu  by­
łemu kom isarzow i kahaLnemu p, D row i Kleinowi 
honorarjium, k tórego  tenże domaga się za sw e 
czynności adwokackie w ykonane w czasie, gdy 
był przewodniczącym  Tym czasowego Zarządu ka- 
hałnego a m ianow icie w  lalach 1932 i 1933” przy- 
czem obecny Zarząd wychodzi z założenia, że 
skoro  czynności te w ykonyw ał p, D r Klein jako  
przewodniczący Tym czasowego Z arządu kahałne- 
«o, to iiie należy mu sic honorarium  za Ir rzcu-

iłosny w Krakowie
i popełnił samobójstwo
czy zna, dając już słabe oznaki życia.

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe. Przyby­
ły namiejsce lekarz stwierdził, iż Olga Mikorda 
doznała dwóch ran postrzałowych w  klatkę pier­
siową oraz ranę w rękę. Matka jej została postrze 
łona w  brzuch oraz przedramię. Po opatrzeniu o- 
bu ranych przewieziono je w ciężkim stanie do 
szpitala.

Lekarz ^pogotowia stwierdził równocześnie, ii 
mężczyzna znajdujący się w mieszkaniu zginął od 
dwóch ran postrzałowych w głowę i klatkę pier 
stówą.

Natychmiast przybyli na miejsce przedstaw1 
ciele władz śledczych w osobach prokuratora 
dra Szewczyka, komisarza P. P. Cygana oraz st. 
przód, służby śledczej Piskora, którzy wdrożyli 
dochodzenia.

Jak się okazało zabitym jest em. sierżant W. P. 
Tadeusz Cholewa, zam. przy ni. Helclów. Chołe 
wa powiał przed kilku laty ojca Mikordów, a po 
jego śmierci utrzymywał nadal znajomość z ro 
dziną.

Cholewa, żyjący w separacji ze swą żoną, po­
czął ostatnio narzucać się  ze swą miłością Mikor 
dównle, która natomiast nie chciała o nim nic 
słyszeć. Na tern tle doszło do krwawej tragedj.

Wczoraj przybył on do Mikordów uzbrojony w 
rewolwer systemu „Steyer" kał. 7.65. W trakcie 
sprzeczki postrzelił obie kobiety, poczem pope! 
nil samobójstwo.

ności. gdyż w  myśl ustaw y czynności przewodni­
czącego Gminy żydowskiej są  bezpłatne. Spraw a 
ta  znalazła  się na porządku dziennym obecnego 
Zarządu, gdyż. p. D r Klein Wniósł przeciw  posta­
nowieniu poprzedniego Zarządu kahalnego odma 
wiajneego mu rów nież w yp łaty  tegoa lionorarjuni 
zażalenia do S tarostw a, które zażądało obecnie 
w yjaśnień  w  tej spraw ie.

N a tem samem posiedzeniu w ypowiedział się 
leż Zarząd jednogłośnie przeciw  przejęciu szpi­
tala żydowskiego przez Gminę m iasta Tarnow a, 
przyczem Uchwalono zw rócić się dó Zarządu 
miejskiego o  w ydatną subwencję lia rzecz szpita­
la żydowskiego.
• PRZED POŚW IĘCENIEM SZTANDARU BA­

NO AR HACJONI. O rganizacja H anoar Hacjoni 
przygotow uje się  do uroczystości w związku z 
poświęceniem sztandaru  dla gniazda ta rnow skie­
go. Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem  p re ­
zesa patronatu p. D ra Mandia posiedzenie p a tro ­
natu H anoar Ilacjoni, na klórem  ustalono p ro ­
gram  i term in uroczsytości na koniec m arca br. 
podczas wolnych dni św ią t Pesach.
. NOWY ZARZĄD CJONIM BA A LEJ MIKCOA. 
W niedzielę dnia 17 bm. odbyło się w  T arnów ki 
walne zebranie C jon im. Ba alej Mlkcoa, na którem  
w ybrano nowy zarząd , k tóry  ukonstytuow ał się 
następująco: tow. Szymon Lęiaier przewodniczą­
cy, Bolesław  Spenadel, zastępca przew odniczące­
go, A. B rigg sekretarz, M ajor L iehllnger skarh - 
nik i Salomon Eichhorn, Z. Seljnger i  K eller ja ­
ko członkowie zarządu. Do kom isji ośw iatow o- 
kulturalnej w ybran i zostali tow . S. R .ippaport, 
Teitelbaum  i Z. Selinger.

~  W ĄLNE ZEBRANIE POW IATOWEGO L. O.
P. P . Pod przewodnictw em  Ks. D ra Reca odbyło 
się onegdaj w alne Zebranie pow iatowego koła L
O. P. P., na którem  w ybrano nowy zarząd  w na­
stępującym składzie: pp. starosta L issow ski,
pułk. B roniew ski, prezes Sądu Okr. Syrowa, kap 
Kras. D yr D onnersberg, Zakrzew ski, Dr. Goź- 
cziewski, Zaliaczewski o raz prezesi trzech najli­
czniejszych kół. Jako  zastępcy w ybrani zostali 
pp. Dr Geislcr, Salibił i Dyr, Słodki. Do komisji 
rewizyjnej zaś w ybrani zostali ks. Dr. Myssor, 
Dyr. H anausek, prof. K rzanow ski, a jako  zastęp­
cy Sędzia W ójcik i p Wysocki.

ZW YRODNIENIE. 28-1 et ni S tanisław  K o k o s* *  . 
pracow nik  elektrow ni miejskiej zosta ł aresztów* 
iy  pod zarzutem  dopuszczenia się nadużyć na tli 
sckisiualnem na uczniu IV. k lasy  szkoły powsze­
chnej.

ODCZYT LESZCZYŃSKIEGO. Odwołany pr&ed 
kilkoma tygodniam i odczyt znakom itego uczone­
go Leszczyńskiego na tem at: „Golus. Biro-Bidźati,
P alestyna11 odbędzie się nieodwołalnie w  niedzie­
le dnia 24 bm. o godz, 7*30 wiecz. w  sali Hoteli’ 
Bristol.

A. SAMBERG W  TARNOW IE. W e czwartek
dnia 28 bm. i p iątek  dnia 1. 3. br. w ystąp i w  *al jr 
Sokola znany' a rty s ta  A Sumberg w  głosnycl 
sztukach ..Bezrobotny '1 a ..P rzeklęty11,
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INtERATOW 
DROBNYCH
n ie  przyjm uje ale, 

te le fo n iczn ie  
ty lko w p rost  

w  A dm inistracji 
I w yłączn ie  

ZA GO.TÓW KĘ.

[w o ln e  posady|
ZDOLNĄ ekspedjontkę 
tylko siłę pierwszorzęd­
n i  przyjmie zaraz firma 
Adolf Faber, ul. Florjan- 
ska 0. 2151?

ZDOLNEJ PRAKTY 
KANTKI do pracowni 
bielizny poszukuję — 
t\dofE ReDsrnan, św. (Jer 
trudy 8 . 1288?

P O S Z U K U J Ę  zdolnych 
ekspedientów i prakty­
kantów. Zgłoszenia ud 
godzi 8'30—9‘3Q Halpcrn 
Poselska 18. Linoleum 
ceraty, dywany. 2588;

AGENCI LOSOWI, k tó ­
rzy dotąd pracowali dla 
KRAKOWSKIEJ KRE 
DYTOWEJ SPÓLDZIEL 
NI _  ORAZ INNYCH 
FIRM LOSOWYCH, ma­
ją sposobność kontynu­
owania pracy w najstar­
szej i największej w  Pol 
sco instytucji, w dziale 
losowym. Niebywiio do­
tąd warunki prowizyjne 
Zgłoszenia pod „Stała 
współpraca11 do Mura 
Oglusfzeń Stattera, K ra­
ków, Rynek 8 . 2589x

POSZUKUJĘ zastępcy
branży galantorynej, do­
brze- zaprowadzonego na 
Poznańskie i  Pomorskie 
Zgłoszenia pod „Fabry­
kant11 do Admin. „Now
Dziennika11. 12ń!łg

| Sprzedaż |
DO SPRZEDANIA fabry 
ka wody sodowej wraz 
z mieszkaniem w matfem
m iasteczku   z powodu
wy jardu do Palestyny 
Zgloszcnia do Adm. ,,N 
Dziennika11 pod „Pale­
styna". 2570s

KILIM Y ARTYSTY­
CZNE — Dywany per­
skie: Griinerowa, K ra­
ków. ul. św, Tom asza 
1. 26. 1298kr

CUKIER wagonowo do 
•tarcza Agencja. Cukru, 
Kraków, ul. Radziwiłlo- 
wska 15. Żądać oferty!

lOGbkr

STOLARNIA zlikwido­
wana — sprzedaje tanio 
maszyny stolarskie w 
bardzo dobrym stanie 
Wiadomość: Grauer, — 

Rzeszów, Sobieskiego 35

R A T U J C I E  Z D R O W I E  !
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM  
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOŁA Z GOR HAIKU Dra LA U ER A
sa dobrym  środkiem dla uregulowania  żołqdka, usuwajq  
obstrukcję, sq łagodnym  naluralnym środkiem przeczyszcza- 
jqcym, usuwajq substancje  gnilne, zatruwajqce organizm .

ZIOŁA Z COR HARCU Dra LA U ER A
stosowane również przy cierpieniach wptroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przy jm owane przez chorych.

MEBLE nowoczesno pieu 
wszorzędne,, oraz meble 
lakierowane, — odporne 
przy centralncm ogrze 
w anju:. LANGER, K ra­
ków, ŚW. JANA 2 „Fe­
niks11. Ceny niskie.

1470ki

FIRANKI, KAPY, od
najtańszych do najw y­
tw orniejszych poleca — 
W ytw órnia F iranek  Jó- 
zet Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękaw ka, — 
obecnie S ław kow ska 11. 
telefon 176-92. 2S06k

MEBLE solidne, najta­
niej: Bauminger, ul. Die­
tla  80, obok P. K. O. — 
Solidna obsługa. 900g

STAROW IsLNA 27. D ietla  ). 165-25.
SZEWSKĄ 2, Uicf- 115-60.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

DENTYSTA uprawnio 
ny da firmę, przystąpi 
do spółki. Oferty: „Nan­
cy11 do Adm. ,.N. Dzien­
nika11. 129(1?

BAL PURIMOWY! Ser­
pentyny, maski, lampio­
ny. Żądać cennika fabry 
cznego: Steigbiigel. Kra 
ków, Sz-eilska. 120 Ig

POSZUKUJĘ modniarki 
z prawem wy kupna pa- 
tentu — do prowadzeriia 
wspólnego magazynu. — 
Posiadani lokal front i 
wy. Zgłoszenia: Mirisch 
Zwierzyniecka 10, —  od 
godz. 1—5. 1244g

FORTEPIANY PIANINA 
STROI NAJTANIEJ -
Rnm» Bożego Ciała 10 
telefon 106-20. 1182?

PRZEDSTAWICIEL -
z referencjami i kaucją 
przyjmie zastępstwo na 
Wujewództwo Krakow­
skie. — Zgłoszenia pod 
„10.00011 do Adm. „Now 
Dziennika11. 2554.\

R Z4 D 0 W 0  U P O W A ŻN IO N E -  KO N C ES JO N OW A N E

BIURO 0IG1IIZ1CM 1 U-REWIZYJNE 
W I H T O H  S T A ^ I D E

P r ry a ię g ły  R e w id e n t  K s ią g  — Z n a w c a  S ą d o w y

K rakó w  — Teł. 134-44 — P ijaraka 5
R C  J I Z J C  K S I Ą G .  -I- A N A L I Z Y  B I L A N S Ó W .
O M I c z m Ii  r e n t o w n o ł o i p r i e d t .  +  R c z l ic z c n ia  i p ó l n i K l w

Organizacja nowoczesnej
K S I Ę G O W O Ś C I

? e n i i T K O « u‘ IARTOW3ST*
O s ta tn i  w y ra z  techniki bnchslteryjnej
O R G A N I Z A C J A .  +  B I L A N S O W A N I E .
S p r a w y  b u c łia lt e r y jn o  I b ila n a o w c - p c d a t k o w c , +  N a d z ó r

Prowadzi buehalterję w abonamencie ula sjA-n.cli i mniejszych przeasięoiorstw \ye własnym 
biurze, wlasnemi' silami' biurowemi, przy zastosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych

MAŁA FABRYKA ma
szyn, dobrze urządzona 
posiada rozgałęzioną k!i 
jerkelę, istniejąca 41 lat 
ze względu na podeszły 
wiek właściciela, na cli 
godnych warunkach do 

sprzedania. Zgłoszenia 
proszę skierować do Ad- 
min. „Now. Dziennika' 
pod ,Znana fabryka11.

2510g

WALIZKOWE maszyny 
do pisania najlepszych 
marek najtnniej poleca'- 
Lowensjein, Kraków, ul 
Zwierzyniecka 11. 2169ki

I R<ż"« \
KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE — pod
kierownictwem Dr. med 
I. Owczynskiego. Nauka 
-1 miesiące. Wykłady., 
ćwiczenia codziennie. — 
Po uknuczc-uiu kursu dy­
plomy. Instruktorka He­
lena Apsel-Schragcrowa 
POCZĄTEK KURSÓW 
26 LUTTEGO. Zgłoszę 
nia i prospekty: KRA­
KÓW, PIŁSUDSKIEGO 

L. 11, tel. 177-57. 2580x

mQTs,ia?
iRANSPARffh G0RAC0 WULKANIZOWANY

- kuponami pręmjowemi!

ADMINISTRACJĘ DO
MÓW przyjmę. Łaskawe
zgłoszenia, pod ..Najlep­
sze referencje’1 do Adm. 
,,N. Dzien&ika11. 1232g

W sp ra w ie

EMIGRACJI do PALESTYNY
ud zie lam ; w ażnych  inśorm acyj.

Pozateim załatwiamy:
Wywiady osobiste, natury haudlowej i dyskretne 
Kxpose ekonomiczne z każdej dziedziny 
Administracje domów i kapitalizacje czynszów 
Reklamy i inseraty 
Pośrednictwo pracy
Formalności w urzędach i samorządach 
Koncesje t licencje 
Gwarancje handlowe i bankowe 
Parcela^e

Przy zwykłem zapytan y prosimy załączyć międzynarodowy 
znaczek pocztowy (wysokość opłaty zależna od rodzaju zaea- 
nej odpowiedzi, czy poczta lotnicza, polecony, czy zwykły list).

Przy zamówieniu wywiadu normalnego należy załączyć 
w liście pieniężnym 1 dolara lub równowartość, większa praca 
według uinowt.

„ B  M  U  N “
BIL i i  O 1AFWH1WACYJMS

T d - A v iV ,  Nich. H e r z e l  3 7 .

I ]
ZDOLNA siła biurow.i
polsko nktniettka koires 
pondentka i sten o ty pi* 
ka, obe-znana z bucb&lte.. 
i ją, poszukuje posad1 
Zgłoszenia pod se u m ń j 
iV“ do Adm. .N. Dzien­
nika'1. 12294

B U C H A LTER -bilansiski 
z a k ła d a  księg i, p row a 
dzi b u eh a lte rję , sporza 
d,za b ilanse, fasje podać 
ko-we. Z głoszen ia: Grii
ner, Starow iślna, 34.

1284?

HAFTUJĘ, szyję bielic. 
IV’, wyprawy ślubne. - - 
Szycie bluzek, py.jati- 
s i 1 a-f r ok ó w —  S ionko":i 
Dietla 5ń/8. 128'.’;

8 Lokale j
SKLEPY do wynajęcia 
Wola Ducharka. Wiadn 
mość: Kraków, S trądom
1. 9, Emie. 2552.;.

4 UBIKACJE frontoo e 
suteryua, elektryka, wo­
dociąg, do wynajęcia. -- 
Zgłoszenia: Meiseka 1 u 
właściciela. 1267,2

3 POKOJOWE mieszka 
nie, pełnokomfortowe (z. 
nura i ciepła woda) wo! 
ńe od zaraz. Wiadomur-; 
Powiśle 3, m. 5. 1276;

LOKAL 3 i 4, lub razem 
7 pokoji, w Rynku Gló 
wnym, I. piętro, na biu­
ro lub preedsiębiorswo. 
od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Kantor Wy 
niiatny, Rynek Gł. 5, (róg 
Siennej), tel. 125-93.

1255?

DUŻY, frontowy, naroż. 
n y lokal handlu wy, z 
dwiema ubikacjami, a* 
parter/.o, nadający sir 
również na cele przemy 
slowe, jest przy ul. Wit 
lopole do wynajęcia. - -  
Wiadomość: — Librow 
szczyzua 1, I. piętro, — 
m. 8 . 1345?

CZTEROPOKOJOWE -
mieszkanie komfortowy. 
Kraków, Piłsudskiego 8
II. piętro, wolne. Tele­
fon 115-07. 2540*

PRZY inteligentnej ro ­
dzinie znajdzie poinieś: 
czenie jedna osoba, lub 
uczeń (njca). Fachowa 
pomoc w nauce, telefon' 
fortepian. Zgłoszenia w 
Adm. „Now. Dziennika 
pod „Kulturalny dom11.

1249?

LOKAL frontowy han­
dlowy odnajmę na pro­
wadzeniu artykułów hu 
żdej branży. Zgłoszenia 
do Adm. EN. Dziennik*' 
pod „Śródmieście".

1256?

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . . .  miesięcz. ff 4430 kwart Zł. 12 90

Zagrauicą z przesyłką pocztową . . .  * „ 7<50 .. ,, 2215Q
OGLOSIłdNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeunyra lamie. Stror.a w 

tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów

LENY w złotych: L stroua 1*25. —< Tekst 1— . Nadesłane 0*75. — Za tekoteui 
C‘25. — Drobne od słowa ODO gr. Dla pcszuknjąc ycb pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy ś l, 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10-—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Żl. 101—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. lamie Zł. 201— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za drnk kolorowy 50jJ.

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni poiw l|t

.Wydawca; Za Spółkę W yd. „Nowy D ziennik11: Zygm unt Hochwald. — R edaktor odpowiedzialny: Or. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzwrcfcowej 7, pod zaryąd. Maksymiljana Feldmauna.


